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Droga do Emaus. 


Czytamy w Ewangelji, że po Swem Zmar- | brzemiona, jakich brzemion nie zrzuciliby ze 


twychwstamiu Chrystus ukazał sie 
niewiastom, które nakupiwszy wonnych olejków 
pierwszego dnia sabatu, bardzo rano przyszły 
do grobu, aby namazać Jezusa. 

Jezus polecił im oznajmić uczniom, aby 
poszli do Galileji, tam Go ujrzą. 

Dwaj z nich tegoż dnia szli do miasteczka, 
które było na sześćdziesiat stajów od Jeruzalem 
na imię Êmaus. 

I stało się, gdy rozmawiali o tem wszyst» 
kiem, co sie było stało i spolu się pytali, sam 
Jezus, przybliżywszy się, szedł z nimi. 

I przybliżyli się ku miasteczku, do którego 
szli: a On okazywał, jakoby dalej miał iść. 

I przymusili Go, mówiąc: „Zostań z nami, 
hoć ma się ku wieczarowi i dzień się już na- 
chyli“. 

I wszedł z nimi. 


I stało się, gdy siedział z nimi u stołu,| 


wziął chleb i błogosławił i łamał i podawał im. 

I otworzyły się oczy ich i poznali Go, a On 
zniknął. 

Na ostatek ukazał się onym jedynastu spo- 
łem u stolu siedzącym i wymawiał niedowiar- 
stwo ich i zatwardziałość serca, iż tym, którzy 
Go widzieli, że zmartwychwstał, nie wierzyli. 

Spodziewali się, iż On odkupi Izraela, 
„a teraz nad to wszystko dziś trzeci dzień jest, 
jako się to stało, jak został ukrzyżowany 
i w grób złożony, dlatego zwątpili, przygnę- 
bieni, zrozpaczeni siedzieli zamknięci dla 
bojaźni żydów. 

Mówi Pismo święte: 

„Bo wiążą brzemiona ciężkie i nieznośne 
t kładą na ramiona ludzkie, a palcem swym 
nic chcą ich ruszyć". 

Tak się niestety dziś w Polsce dzieje. 

Społeczeństwo ugina się pod ciężarem 
biedy i nędzy, zwatpienic w lepsze jutro, 
w zwycięstwo prawa, sprawiedliwości coraz 
szersze zatacza kręgi. 

Na nic biadania. 

Na nic złorzeczenia. 

Załamywaniem rąk, biernością, pokornem 
poddaniem się losowi, nigdy „nie poprawimy 
polożenia, nie zrzucimy brzemion. 

Kto w Polsce chce zobaczyć zmartwych- 
wstanie dobra, prawdy, sprawiedliwości, „musi 
naśladować owe niewiasty, 00 nakupiły olejków, 
owych uczni, Co wybrali się do Emaus, na po- 
szukiwanie Zbawiciela. 

Cóż z tego, że chłopów jest około 70 procent, 
gdy każdy zamknie się w „ciasnej „izdebce, 
wśród opłotków swojej wsi, nie wyjdzie w po- 
wiat, w kraj, w Polskę? "4 

Gdyby wszyscy chłopi w Polsce spotkali się 
w jakiemś polskiem Emaus, gdyby nastąpiło 
zjednoczenie ruchu ludowego, jaka siła, jaka 
moc by urosła?! 


Kto odważyłby się wiązać dla nich ciężkie 


naprzód | swych ramion? 


Za długo ramiona te były przygarbione od 
nadmiernego brzemiona, siekane batami. 

Czas wyprostować ramiona, czas wyjść 
z domu, pozbyć boiaźni, lenistwa, bierności, 
czas spotkać się z braćmi, a idąc wspólnie, 
odwalimy choćby najcięższy kamień grobu, | 


PODHORSKI OKOŁOW. 


Chrystus 
zmartwychwstan jest. 


Przechodzę wciąż koto: nich, 
Codziennie mnie witają, 
Lecz ran na moich dłoniach 
Nie widzą, nie poznają — 


Wierzący, a niewierni, 
Wciąż stoją na uboczu, 
Nie pomną śladów cierni, 
Ni smutku moich oczu — 


Choć znów je karmię słowem. 
I chlebem i rybami, 

jak nad jeziorem owem — 
Już oni nie ci sami! 


Mój wzrok im nic nie mówi, 

Ni głos, ni rąk dotknięcie... 

W nich mrok swe gniazdo uwiżł, 
Na oczach ich pieczęcie. 


I tak powolnym krokiem 

Wciąż świeże mając rany, ę 
Przed ich zamkniętym wzrokiem 
Przechodzę niepoznany. 


A skoro w smutku chwili 
Zgłębiając me orędzie 

Poznają z kim mówili, 

Już mnie wśród nich nie będzie — 


Przejdzie do historji... 


Za czasów niewoli austrjackicj nie znany był 
fakt, żeby starosta zabronił pracy oświatowej Tow. 
Szkoły Ludowej na terenie Wsch. Małopolski. 

Dopiero za czasów sanacji znalazł się taki sta- 
rosta polski, który zabronił wykładów Tow. Szkoły 
Ludowej w Buczaczu, Niezawodwie p. Płachta przej- 
dzie do historji, jako egzemplarz smutnego okresu 
w Polsce, nieprawości sanacyjnych, 

Czyż można się dziwić zastraszającej martwocie, 
jaka ogarnęła społeczeństwo polskie we Wschodniej 
Małopolsce, gdy podobni panowie sprawują odpo- 
wiedzialne urzędy? Ale niema do kogo apelować 
w obecnej chwili. gdyż bakceyl| sanacyjny toczy 
Polskę u góry i u dułu. Tylko społeczeństwo musi się 
otrząść z tej martwoty i stanąć do  hezwzględnej 
walki z carskiemi metodami rozmaitych sanacyjnych 


pachotków. 
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w którym chcą pochować lepsze jutro Polski. 

Czeka nas daleka droga do owego biblij- 
nego Emaus, droga pełna kamieni, wyboi, 
kałuż i kurzu, który dziś tak obficie wiatr 
sanacyjny roznosi po Polsce. 

Drogę tę przebyć musimy, jeśli chcemy 
zasiąść do stołu i spożywać święcone, nie jak 
dziś przygneębieni, smutni, watpiący i złorze- 
czący, lecz z radością w sercu, z pogodą 
w duszy, — z wiara w sloneczne jutro, 


|w zwycięstwo światła nad cjemnością — Chry- 


stusa nad szatanem. J. B. 


Co mówi ustawa — 
a co starostowie? 


Ustawa z 10 października 1920 (Dziennik Ustaw 
Rzylitej Polskiej z 1921, poz. 32) w art. 29 tak pó 
stanawia: 4 

Dla budowy i utrzymania dróg gminnych. mogą 
rady gminne uchwalać obowiązkowe dla mieszkan: 
ców gmin świadczenia drogowe w robociżnie pieszej 
i środkach przewozowych, 

Art. 30: Do świadczeń drogowych w naturze 
mogą być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, opłe- 
cający podatki bezpośrednie w stosunku do wysoko- 
ści opłacanych przez nich podatków bezpośrednich. 

W myśl ustawy, Rady gminne mogą uchwalaćG 
obowiązkowe świadczenia, a skoro mogą, to nie 
muszą. 

Tak było do przewrotu. 

Po maju podporządkowano 
polsce starostom. i 

Ci zmuszają gminy i powiaty do rozdymamia 
budżetów, z funduszów tych zakupują samochody, 
pobierają dodatki większe, niż pensje starościńskie, 
wprowadzają lekarzy samorządowych, instruktorów 
rolnietwa, straży pożarnej i t. p., mnożąc niestychanie 
biurokrację, która w kilku latach do bankructwa 
doprowadzi gminy i powiaty — mało tego, obcho- 
dzą i gwałcą wyraźny przepis ustawy — zmuszają 
rady gminne do ucnwalania obowiązkowych świad- 
czeń drogowych w robociźnie, a gdy która Rada 
gminna zaprotestuje, rozwiązują ową i wprowadzają 
komisarzy. 

Zdarza się, że umyślnie dla pozbycia się niesa- 
nacyjnej Rady gminnej, zmusza się gminę do uch- 
walania nadmiernych świadczeń, a gdy Rada gminna 
broniąc ludmości nie wypełnia dość skoro nakazu, 
rozwiązuje się ową i wprowadza powolnego sobie 
komisarza-manekina. 

Sejm, chcąc położyć kres tym niezdrowym Sto- 
sunkom, przygotował ustawy samorządowe, przy- 
wracające samorząd — rząd nie dopuszcza do uch- 
walenia tych ustaw — z ogromną szkodą dla lud- 
ności i dla całego państwa, 

MER nono E 


Protesty wyborcze. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał protest wykorczy 
w sprawie okręgu Święciany. Jednocześnie w przy: 
szły poniedziałek zostaną ogłoszone orzeczenia 
w sprawie protestów w okręgach: kowelskim oraz 
nowogródzkim. 

Pod koniec maja mają się odbyć wybory w okre 
gu łuckim. 


samorząd w Mało- 


Str. 3 


„PIAST! g dnia 20-go. kwietnia 1986. P 


Tabakiera dla mosa, czy odwrotnie? 


W „ill. Kurjerze* tak opisuje prof, Łabuński bawiący 
w „Ameryce, sposób „płacenia. podatków w. Ameryce: 

Przed kilku dniami: przeżywałem, boskie- chwile: pła- 
cilem podatki, poraz pierwszy w Ameryce. Poraz pierw- 
szy. w życiu, w rozmowio w cztery oczy œ urzędnikiem 
podatkow ym nie byłem podejrzewany o fałszywe zezna- | 
nia, niezostalem wyśmiany przy wymiemeniu cyfry do- 
chgdu, nie stałem przedtem godzinę w. kolejce, nie czu- 
lem się biednym pariasem w. obliezn ` wszechwłądnego 
referenta, tylka przyzwojliym: i` uczciwym obywatelem 
wobec urzędnika, który ma mnie ohshiżyć (za moje 
i innych obywateli pieniądzo w formie podatku ścią- 
gnięte). A 

"To jest pierwsza, UNE różńaica pomiędzy Ameryka 
a naszym krajem. Wtedy, jak w. Polsce, każda „wia- 
dza“ uważa obywatela za oszusta, nim ten nie udowo- 
dni, że jest uczciwym, turaj „władzać uważa każdego 
nbywatela za nozciwego człowieka, nim mu się nie udo- 
wodni,.żę jest szują. 

"A więc: duży. pokój, w którym przy & stolikach 7a- 
siada 8 urzędników. Jolejki niema, zawsze paru urze- 
dników wolnych. Władza nie każe mi stać na baczność, 
tylko uprzejmie zaprasza . do siedzenia, 

" Zaczy: nają padać pytania: 

— lie pan zarobił w roku 1929? Tyle a tyle. 

—- Czy pan Się nie pomylił i nie wliczył przypadkowo 
pensji pobranej. w styczniu 1930? Bo takowa w grę nia 
wchodzi. - Dobrze. 

— Jest pan żonaty? Tak. (Odtrąca z sumy 2) 


3.500 dolarów, dla kawalera 1.509). 

— Ma pam dzieci?. Ie? Dwoje Pe jeszcze 800 
dolarów). 

— Może pau ma jeszcze kogoś na atrzymanii? Mat 
kę? Dobrze (odtrąca jeszcze „456, dolarów). 

— Tutaj pam podał, że pam tyle zarobił z koncer- 
tów; ile pana kosztowały podróże? (słowo daję, że nie 
przesadzam). Nie wio pam? (na oko odtrąca, czwartą 
Gzęść sumy). Co to? zarobił pan w Kańadzie? To nas 
nie obchodzi (skreśla). „Pozostaje. tyle. Z tego pan płaci 
pół procont. 


Związk 

W ostatnich czasach na łamach prasy samorzą- 
dowej czytamy praz częściej artykuły, omawiające, 
jaki ustrój powinna mieć gmina. wiejska w Polsce, 
a w szczególności, czy .ma być. gmina jednowiosko- 
wa, jak w Małopolsce, czy zbiorowa, iak w b. zaborze 
rosyjskim. 

Zwolennicy gminy, .zbiorowej najczęściej pod 
*pływem* urzędników -gminnych. udowadniają. że 
tylko taka gmina zbiorowa zdolna jest. de wykony- 
wania większych publieznych zadań, jak „budowa 
szkół, dróg gminnych, utrzymanie fachowej admini- 
stracji i t. d, a nie chcąe robić nagłego przewrotu 
w Małopolsce, radzą, aby narazie pozostały pojedyn- 
cze gminy, przy tworzeniu jednakowoż związków 
gmin, „któreby mogty „zająć się powyższemi zada- 
niami i utrzymaniem pinine t urzędników gmin- 
nych, 

Związki takie obejmowałyby jedną lub kilka wsi, 
zależnie —od położenia i zdolności finansowej. I u 
nas w Małpolsce pod wpływem kursów samorządo- 
wych w Warszawie, kandydaci na sekretarzy gminy 
zbiorowej, jakoteż starostowie starają się przy po- 
mocy odpowiedniej polityki wywierać nacisk, aby 
takie związki i: nas'zaprowadzić. 

Tak naprzykład Wydział powiatowy w Dąbrowie, 
koło "Tarnowa, wydzieli: w bieżącym roku kika- 
dziesiąt kilometrów dróg z administracji powiatowej, 
a ciężar ich utrzymania przerzucił na poszczególne 
gminy, chcąc je zmusić do .utworzenia ‘takiego 


Taryfa dla notarjuszy w Małopolsce. 


"W ubiegłym roku uehsvalił Sejm taryfę notarjalną 
dla Kongresówki, upoważniając i wzywając Mini- 
stru Sprawiedliwości, by do roku wydał taryfę dla 
Alałopolski. 

Tak sią też stało. 

W Dzienniku Ustaw Nr. 19 z dnia 19 marca br. 
ukazalo się rozporządzenie Ministrą Sprawiedliwości 
z dnia t2 marca 1930 r. a taksie wynagrodzenia no- 
tarjuszów na obszarze Sądów. Ap clacyjnych w Kra- 
kowie, Lwowie $'Cieszynie, t. j. Matogoim i Śląska 
Cies zyńskiego. ë 

Ża czynności, dko w zakresie ustawy 
notarjalnej lub komisarza sądowego; ża sporządze- 
nie aktu notarjalnego, sprzedaży. lub zamiany nie- 
ruchomości, sprzedaży „Jusu. na wyrąb, sprzedaży 
przedsiębiorstw przemyslowych , lub handlowych, 
sprzedaży spadku, cpsyj praw, spadkowych, ugody, 
dzierżawy, darow iiy, żawi iązanie. spólki, pobierać 
ma notarjusz wynagrodzenie od pew aktu w sto- 
sunku nas tqpującym: 

a) przy sumie aktu da 16.000 jA 
2.000 ztetych — 30 złótych; 

od reszty 1 procent; 

D) przy sumie aktu paenad 10,009 zł, dó 40.000 zł. 
2a pierwsze 10.000) — 110 złotych; 

od reszty 5 procent; 


zu pierwsze 


W rezultacie kilka. dolarów .do zapłacenia. -deszcze 
z togo się odtrąca nio wiedzicć dlaczego 25 procent. 
z równą łatwością, jak u nas sią dydaje 10 procent. od 


110 procent dodatku do dodatku od podatku. Kilka do- 


larów się zmniejszyło jeszcze o parę. 

Akt przedostatni: podnoszę rękę do góry i przystę- 
gam, ma żądanie władzy, że składam zcznania w naj 
lepszej wiedzy i sumieniu i akt podpisuję. 

Akt ostatni: wyjmuję książeczką czekową Í wypisuję 
na żądaną sumę. 

Władza, wlasnorecznie robi dla maic kopję ‘zeznania. 
Uśmiech. 

— „Dziś piąkna pogoda, prawda? Thank, you, do wi- 
dzenia”, 

Patrzę na zegarek. 
równo, 

Pobożne życzenie: o ile oczywiście, na razie, nie stać 
nasze Państwo na redukcję podatków, ba jąkie. sobie 
późwolić może hagata Ameryka, to może jednak stachy 
nasze władze podatkowo na trochę lepszą Organizację, 
trochę uprzejmiejszych urzędników i trochę więcej za- 
ufania do ludności. 

P: 5. Zarabiam tu mniej więcej 5-krotnie w stosunku 
dą moich zarobków w Polsce, zaś podatek wyniósł mniej, 
niż połową tego, com płacił w krajn. w. 

———0 

W ten sposób płaci się podatki w Ameryce, w Angli. 
we Francji i "wszędzie, gdzie tabakiera jest dla nota, 
urzędnik dla obywatela. 

W jaki sposób ściąga się podatki w Polsce. lepiej 
nie mówić, żeby nie zatruwać i tak ciężkiego życia oby- 
matola 

W. Polsce wszystko naodwrót, a wice także nos dla 
tabakiery. W rezultacie budżet Ameryki, Framcji i t. p. 
dał: ogromną nadwyżkę, tak, że zmniejszono podatki, 
u nas co roku zwiększa się budżet o pareset milj. zł., 
obywateli wycisnęło się jak cytrynę, nie pozostawiając 
im nie krom śmiechu. Nie mając nie do straceniy, mogą 
śmiać się i gwizdać na. cały. świat — 0 ile rozpacz Czar: 
na, bieda i nędza nie zamkną ust, że nawet przeklinać 
nie mają sił. 


Jest 12.10, przyszedłem tu o 12 


I. 


i gmin. 


Wydział powiatowy pod przewodnictwem 


związku. 


starosty Albertiego „zrobił tem wielką niespodziankę: 


prawie połowie mieszkańców powiatu dąbrowskiego. 

Wobec wzrastających ciągle podatków powiato- 
wych można się było spodziewać budowy nowych 
dróg Dąbrowa — Szarwark — Szczucin _— Dąbro- 
wiea. Tymczasem gminy: Gorzyce, Wielopole, Smy- 
ków. Luszowiee. Hubenice i przyległe dowiedziały 
się, że od roku 1930. będą wprawdzie płacić podatki 
„drogowe“, ale drogi mają sobie same utrzymywać. 

Podatki placone do powiatu na drogi pójdą na 
pensje dla urzędników, często niepotrzebnych, na 
fundusze emerytalne, na utrzymanie samochodów, 
powiatowych koni i różne pomysły „radosnej twór- 
czości* mężów sanacyjnych. 

W Małopolsce niema zbiorowych gmin i ludność 
jest im przeciwna, ale za to są małe powiaty, które 
są wielkiemi zbiorowemi gminami i one powinny się 
zajmować ważniejszemi zadaniami samorządowemi, 
a nie przerzucać tych ważnych spraw na słabe j bie- 
dne wioski. Nawet za panowania dyktatorskicgo 
systemu rządzenia w Polsce nie powinni Starostowie 
słuchać lizuniów z rady przybocznej i iażynierów, 
którzyby chcieli mieć najmniej pracy. a powinni jako 
tymezasowi naczelnicy tych zbiorowych gmin, ja- 
kiemi są powiaty, kierować się własnym. naprawdę | * 
wójtowskim rozumem, a wtedy i ludność nie będa 
spotykać różne niespodzianki. 

Henryk Krzciuk. 


c) przy sumie aktu ponad 40.000 zł. do' 100.000 
złotych, mą pierwsze 40.000 zł, 335 o od. reszty 
4 procent. 

Przy sumie aktu ponad 100.000 zł. dE 300. 000 zł. 
za pierwsze 100.000 zł. 575 zł., od reszty. 3 procent. 

Za sporządzenie aktu ustanowienia renty, lub 
służebności, skupu, czynszu, pożyczki, wpisu hipote- 
cznega oraz za sporządzenie aktu ostatniej woli 
(tostamentu) 30 zł., 

Taksa niniejsza powinna być wywieszona w kan- 
celarji notarjalnej w miejscu widocznem i dostęp- 
nem. 

Nareszcie stało się zadość  kołataniu. * Klubu 
Piasta, który od lat domagał się ustanowienia ta- 
ryfy, by skończyć z' dowolnością w pobieraniu wy- 
nagrodzerfia przez notarjuszy jako takich, oraz jako 
komisarzy sądowych. 

Źle się natomiast stało, że przy spadkacłe drob- 
nych, gdzie komisarze sądowi pobierali minimalne 
opłaty, albo żadnej, owe akae podwyższono, co 
ugodzi biedotę wiejską. 

Poczatek zrobiony, rozporządzenie będzie można 
za jakiś czas zmienić, stawki obniżyć, czy: pod- 
wyższyć, słowem zastosować one do majątku kon- 
trahenta i do wartości usług rejentów, 

0 


Na chłopach budują Niemcy SWą 
przyszłość w Polsce. 


Parlament niemiecki uchwalił program agrarny 


(Sofortprogram). który stwarza wysokie barjery 
celne dla przywozu artykułów rolnych i hodowla- 
nych, nadto oddaje w ręce ministrą rolnictwa olbrzy- 
mi: budżet 3 miljsrdów złotych na obronę niemieckie- 
go rolnictwa „naj wschodzie, a 
miockigh p + w Polsce jest pierwszym warun- 
kiem silnej polityki wschodniej, wyrażając radość, 
że dzięki układowi likwidacyjnemu przeważna część 
niemieckich chłopów nie może być wypędzona 
z Polski. 

Jaką zaś prowadzi się u nas politykę w stosunku 
do chłopów polskich na Kresach — o tem można się 
przekonać z listów, nadsyłanych naszej Redakcji. 

Polityka ta osłabia żywioł poleki i powoduje mā- 
sową ucieczkę tegoż w głąb Polski. 


Wrzenie w Indjach. 


Od grudnia ubiegłego roku dzieją się w Indjach 
dziwna rzeczy. 

Obradujący wówczas kongtes wszechindyjski w 
Lahorze powziął uchwały odrzucające współpracę 
z władzami brytyjskiemi. 

Prorok hinduski Gandhi — przywódca ruchu wy- 
zwoleńczeęgo indyjskiego potrafił nadać swej walce 
6 niepodległość charakter sprawy Świętej.” Doszedł 
on do przekonania, że czynnej polityce angielskiej 
można przeciwstawić bierny opór, a biefny opór bę- 
Qzie.skuteczuą bronią w walce z rządem angielskim, 
Odmawianie współpracy, ignorowanie prawa — gpa- 
raliżuje z czasem całą administrację. 

By obalić monopol solny Gandhi‘ wyruszył „naQ 
morze, gdzie w dniu 6-go kwietnia dokonał -sy:ndo- 
licznego gestu złamania. praw brytyjskich, przez ną: 
ruszenie ustawy 0 monopolu. 

Wobec olbrzymiego tłumu ludności Gandhi ; na: 
pełnił wodą morską garnuszek -(woda Maikaia 
wiera duży procent soli) i mówił: 

„Dzisiaj, w jedenastą rocznicę masakry wz «km: 
ritsar, w której padło 400 naszych braci od ołowiu 
cudzoziemców — daję sygnał zaczęcia :kampanji-nic- 
posłuszeństwa cywilnego i otwieram agitację „ty- 
godnia niepodległości”, niosąc do domu ten" kocio- 
fck wody morskiej, z której, naprzekór, Wi 3 
solnemu, ustanowionemu przez reżym brytyjski; 
wyciągnę garść soli i rozdam ją ludowi z DAR ZeP: 
łamania tych oszukańczych potwornych praw“. 

Ruch wyzwoleńczy szerzy się żywiołowo. Dwóch 
synów Gandhiego policja angielska aresztowała == 
aresztowała również i innych. współpracowników 
Gandhiego, ~- samego jednak Gandhiego obawia cię 
aresztować, licząc się z tem, że aresztowanie to mo- 
głoby doprowadzić do czynnej rewolucji.” 


Dyktator za kratą. 


Smutny, ale zasłużony koniec spotkał b. qdylkstae 
tora Grecji Pangaloea, który stanął przed sądem, 
askarżany o to. żę odstąpił jednemu ze swoich to- 


gej 


warzyszy partyjnych kasyno gry w Eleuzis, przy- 


czem skarb państwa poniósł na tej transakcji znacz- 
ne straty, nie przekraczające jedóak * 8 milj. zlotych. 

Sąd skazał upadłą wielkość na 2 lata więzienia 
utratę praw obywatelskich przez lat 5. Wyrok ten 
powinien być groźnem memento dla tych wszystkich 
dyktatorów i kacyków, którzy skarb państwa złoślik 
wie, albo lekkomyślnie narażają na straty, © 3 1: 


Pod kluczem. 


Policja warszawska aresztowała ostatnio kilkp 
wybitniejszych działaczy komunistycznych, « to 
Abrama Gotlieba, Klarę Mercel, Gzjasza Mandla E 
Okazuje się. że w większości wypadków, żydzi są *z- 
sadnikami bakcyli komunistycznych. 


PUŁKOWNIK — SZEFEM GABINETU 
PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
Szefem gabinetu prezydjum Rady ministrów zo 
stał mianowany „pułkownik Schaetzel, b. szef defen- 
sywy, 


ZGON POSŁA BACZYŃSKIEGO. 


Przewodniczący partji Socjalistyczno-ra:ly kalne] 
poseł Lew Baczyński, zmarł dnia 11 kwietnia, © 


KOMUNISTKA W SEJMIE POLSKIM, 

„Na skutek unieważnienia mandatu poselskiego 
Arona Spitzberga przez główną komisję wyborczą, 
wchodzi do Sejmu Stefanja Olszewska,  robotnica 
z Łodzi, należąca do partji komunistycznej. 
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Z muzyką zjechali — ze smutkiem wracali. 


wstydzi się dzisiaj pokazać zagranicą, 

Napiętnował wadliwą gospodarkę w Państwie, 
która dla eksperymentów warszawsko-centralistycz- 
nych zakupywała żyto zagranicą wtedy, gdy mogliś- 
my żyta wywieźć za pół miljarda zagranicę. Gospo- 
darka ta doprowadziła wieś da ostatniej nędzy, jakiej 
na wsi dotąd nigdy nie hyło. Przedstawił. że teraz 
prackonali się „politycy od szahelki”, że uędza rol- 
nika pociąga zastój w przemyśle i handlu, powoduje 
wzrost bezrobocia w sposób uiebezpieczny. Nawet 
gazety, usłużne dla Bloku rządowego, przekonują 
się teraz, że nędza rolnika jesi uajgroźniejszem nje- 
hezpieczeństwem dia Państwa. Dyktatura w Warsza- 
wie jest tak sama szkońliwą dlu Państwu jak szig- 
Hiwa jest dyktatura starosty w powiecie i nie nie 
pomoże wyciskanie zapomocą płatnych agitatarów 
kałdaw wieruapoddańczych, których hylihyśmy się 
brzydzii nawct za czasów zauborozych. 

Omówił też p, Ciuba lekkomyslua gospodarke 
powiatowa, gdzie decydują jednostki, nie panawząze 
ciężarów powiatowych i na piczem się nie 


Z Babic, pow. Chrzanów otrzymujemy następu.- 
jący list: 

W niedzielę, 6 kwietnia zjechali tu posłowie Bloku 
Bałwochwalców (B. B.) Pochmarski, Kleszczyński i 
Sanoka, a widocznie nie byli pewni swej skóry, 
skoro eskortował ich z policją starosta Dr Łęcki i jego 
adjutanci od wyborów prof. Gdula i osławiony lustra- 
tor Majchrowicz. Dia rozweselenia zbiedzonego ludu 
zarządził starosta, że na wiec ten maja się stawić 
muzyki strażackie wsi okolicznych, aby tak dlostaj- 
nym, a rzadko widzianym gościom, robily honory. 
W lokalu Kółka Rolniczego wygłosili krókie, wido- 
cznie nerwowe przemówienie Pochmarski i Kleszczyn- 
ski, przyjęte przez obecnych głuchem milczeniem, 
Gdy zabrał gios Sanoka, ten wędrowny niclgrzym 
polityczny i począł opowiadać, jak to obszedł już 
wszystkie stronnictwa ludowe, a teraz na starość jest 
smi najlepiej przy pełnym żłobie razem z obszarni- 
kami, zgromadzeni wzhurzeni, nie dozwolili mu skoń- 
czyć przemówienia wśród okrzyków „precz że wlraj: 
cą ludu“ i t. d. P. Gduli nio dopuścili zebrani doj żadnych 
głosu i wezwali go, aby jako urzędnik państwowy | znające, 
pilnował więcej swoich obowiązków w szkole, nie Przemówienie p. Ciuhy przyjęli zehrani dlugo- 
opuszczał ciągle godzin nauki i nie hałanucił poli-' trwałemi oklaskami i nie pozwolili żadnemu z po- 
tyką ludzi w powiecie, bo i tak nawet Blok bez słów więcej przemawiać, 
pertyjny nie zrobi go dyrektorem gimnazjum. Zebranie to w liczhie przeszło tysiąc nsóh, za- 

W odpowiedzi trzem posłom zabrał glos młody | kończyło się uchwaleniem vatum nieulności i pa- 
piastowiec Józef Ciuba, rolnik z babie, który w dwu- | gardy dla hloku hezpartyjnego, a vatomiast uchwa.- 
godzinnej mowie z zapałem wygłoszonej przypomutał | lono votum zaulania dla catego oenzrolewy w Sejmie. 
posłom, jak to w czasie wykorów przy pomocy uzbro- | a w szczególności dla Piasta i jego prezesa Witosa 
żonych hojówek z pijanych bandytów złożonych roz- | Oraz wyrazami pogardy dla bloku bezpartyjnago i 
biłali ludność wiejską, jak to sprowadzono na kom; jego wysłanników do Bakic, którzy w obawie, aby 
gras ludowców do Krakowa przebranych za górali | zgromadzeni nie dali im czynuega pożegnania cichcem 
bandytów, przypommiaj najazd wojska na Sćim, po- | autami z Babic uciekli, żegnani pieśnią: „Q cześć 
niewieranie Sejmu jako przedatawicielstwa narodul wam panowie magnaci --- psubraty itd,“ 

w sposób ordynarny i tak ohrzydliwy, że Polak | Uczestnik, 


(hciejmy zjednoczenia, a będzie! 


ków zuajdujcmy w każdym powiecie, Są tn jednostki 
bez żadnycu zasad. bez bosoru i charakreru, jedno 
stki wykolejnne, które jeśli jeszcze utrzymują się na 
powierzchni naszego Życia poliuuznega., lm dziesi 
demagogji, lalszywym basłom radykalnym. chytremu 
posłopowanie a glównie dzięki hraky nasżytego 
uświadomienia. połkycznego ludu, który hałamucony 
z lewa i z prawa. tracj czesto urjebtację w polityce 
| wówczas staje się padatnvnr materjalom do ambit- 
nych celów, iHa różnego rodzaju: mąciwcdjów i oczaj 
duszy politrcznychn. 
kardynalnym obowiazkiem ksżjega  ludowra 
zdzierać maskę obłudy z fych nóowoczesnech farv- 
zouszy, tępić w zarodku ich taryzejską robote, de- 
maskować ich skoki z partji do partji i nia pozwolić 
diużej żerować na chłopskiej krsawiey, Caly usnnie- 
my z naszego życja politycznoco ten pierwiastek 
rozkładu i rozhieia, zjernioczenie sil ludowych sila 
faktu nastąpi. Cheemy zjednoczenia. tepmy war- 
cholsfwo i obłudę na wsi. dźwieajmy się oświatowa 
przez czytanie „Piasta, rozszorzajmy alrae lu 
dowy i państwowy jezo program, w wówczas rychlo 
Joczekamy się skunienia sił chłopskich w jedno 
wielkie, mocarne stronnictwa ludowe. 
Fr. Stachnik z Pietrzejowej. 


Sprawa zjednoczenia sH ludowych w jeden obóz 
polityczny jest koniecznością chwili i w interesie 
lodu jak i Państwa winro być to rychlej przepro- 
wadzoną. Prowadzona w | m kierunku przez taszych 
przywódców akcja, nie doprowadziła do zjednoczenia 
a jak widzimy. nie z winy „Piasta“, który dal imieja- 
tywę. Czy zjednoczen © atóregośmy gorąco | szuez0- 
rze pragnęli, gdyby nastąpiło, byłoby trwale, wącpie 
należy. Czy to zjednoczenie nie skończyłoby się na 
nowem rozbiciu, jak się to ulejednokrotnie już złu- 
tzyłn w ostatnich czasach? 

Obserwując nasze życie polityczne widzimy, że 
na niwie ludowej w ostatnich latach wyrosło tyle 
zielska i chwastów, które duszą wszelki poryw ący 
g pohudek szlachetnych idrowych, x wnosza pier- 
wiastek warcholstwa i zguilizny moralnej | dopaki się 
mie usunie 1 wyrwie z korzeniami tycb chwastów. 
dotąd ruch ludowy kuleć i chromag bedzie i nie po- 
płynia jednem korytem. W naszem życju poltycznem 
hiorą. bowiem udział ludzie, którym dalcka i obca. 
jest idea, ludowa, czy państwowi, którzy polityke 
Indawą uważają jako jedno z rzemiosł, na którvm 
mozna i powinno się robić interesy, bez względu na 
to. że na tem cierni interes ludu, a nawet i Państwa, 
by tyłka oni byli syci i zadowoleni! Takich polity- 


me z e eae 
Po prawej stronie drogi i dyszla. 


przykład mnych panstw. 

Jadą. prawą. strona, wymijają w prawo. wyprze- 
dzają w lewo: 

Keleja, Bmgaria, Dania. Gdansk, Niemev. Esto- 
uja, Finlandja, Francja. Grecja, Holamljs, Włochy, 


Przed wojną obowiązywał w Austri} przepis: 

Jechać lewą strana. Wymijać w prawo. 

Obecnie obowiązuje roskan: i 

Jechać prawą. stroną. Wymijac w prawa. Wy- 
przedzań w lewa. W dadatku nakazuje się z3Frzęgca c, 


konia po prawej stronie dyszla. Jugosławia, Łotwa, Liechtenstein. Bitwa. nod. 


burg, Mouąco, Norwogja, Polska, Riwnunja, 
Szwajcaria, Hiszpanja. Egipt, Alzier. Imdje Francu>- 
kie, Marokko., Tunis. 

Jara, lewą strona. Wymijają w lewo. Wi prze- 
dzaja w prawo: Auglja. Austrja, Portugalja, Szwecja. 
Czechosłowacja, Węgry, Argentyna, Imdje Brytvj- 


Ponieważ drogi w Polsce przeważnie »ą „polskie 
mi”. pełnemi błota i kałuż dragam. gdy furman 
musi jechać i mijać w prawo. dohrze musi nbuc hu- 
ty, żeby mu nie nalało za cholewy. | i 

Zaprzęgania konia po prawej stronie dyszla. ma 
że kosztować niejedna życie ludzkie. | e 

Rząd powołuje Się w zarządzeniach zareh na | skie. 


Koszty handlowe P. Banku Rolnego 


Zysk eśsiągnięty z parcelacji majątków włażnych 
«yniósł prawie 4 mili zł. zysk na bswoząch sztu- 
cznych i materjałach ogmotrwsłych 1 milj, 485 tys. 
złotych. Część. tego zysku przeznaczówy na. nagrody 
dla. płarowników Banku. Podobno prezos Ban ku 
otrzymał 80000 zł. dyrektor 20.000 zł. pomwiejsi 
dygnitarze pomniejsze kwoty. 

Í Są. jeszeze w Polsce ludzie, którzy nie potrzebują 
narzekać na ciężkie czasy. 


t. į pensja pracowników. wydatki biurowe. środki 
lakomncji w 1929 roku wyniosły prawie 16 wiljónów 
złotych, z tego na. same wydatki osobowe przypada 
Bed miljona złotych. 4% 
i -dari Bank Rolny ma dż 8 dyrektorów | wice- 
dyrektorów. Prezes Banku pobiera 5000 zlotych 
miesięcznie. 

Czysty zysk za rok 1 
złotych. 


029 wynosi Et nulj, 28) tys. 
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Wobec niechybnej przegranej. 


WYCOFANIE SIĘ BE BE Z WYBORÓW, W ko- 
łach decydujących Be Be postanowiono wycofać listę 
Be Be przy ponownych wyborach w okręgu Łuck — 
Równe. Jak wiadomo, Sąd Naiwyższy unieważnił 
wyhory w tym okręgu. z którego posłowali m. in. 
posłowie z Be be Janusz ks. Radziwiłł oraz p. Wis- 
licki, Przez pewien czas nie było wiadome, czy B B- 
hedzie się uhiegało o mandaty, czy teź tego zanie- 
cha. Ks, Radziwiłł hyf na audjencji u p. Piłsudskiega 
po której rozszerzyły się wieści, że p. Pilsudski miał 
się wyrazić, że niewiadomo, czy do tvch ponownych 
wyhorów dojdzie, czy też dokenane zostaną nowe. 
Patem obwieszczano publicznie, że p, Wiślicki nia 
sandyduje. Wreszcie jezdził na Wołyń min. Józewaki 
i po fej bytności zapowiadano. żn ks. Radziwił jed 
nak do wyborów nie stanie. Obecna decyzja. kół 
kierowniczych B B.. powzięta w momencie powrotu 
z zagranicy kandydata ks, Radziwiłła, jest wysoca 
zastamawiająca. Nie można w tej chwili stwierdzić, 
czy decyzja ta uastąpiła wskutek przekonania się 
przez koła P B, ża lista B B. przy wyborach po- 
nownych niemu żadnych widoków, czy też znowu 
wycofano ją wskutek zapadłego postanowienia do- 
konanie, rozwiązania Sejmu, a więc celem oszczędze- 
ma sabia wysiłku na rzecz rzekomo hbezużytecztą. 


Propaganda antypolska 
w Ameryce. 


Często bardzo spotykamy w teatrach amerykańskich 
propagande  przeciwpolską. prawianą zwłaszcza. 
przes aktorów wodewilowych, którzy uważają to za 
wielki dowcip, gdy jeden drugiego wyzywa od pol- 
skich brudasów; ostatnio weszło w modę nazywani 
murzynów na scenie „Polakami“. Nasi ludzie są na 
takie rzeczy okrutnie wrażliwi i niejeden wiarus ma 
ochotą wyjść na scenę i odrazu piąścią poskromić 
iobuzerję wodewilową. Inni opuszczają przedstawie- 
nie, ale to nie jest odpowiednie załatwienie sprawy. 

Do Konsulatu Generalnego w New Jorku nade- 
szła niedawno temy depeszą ad pewnego Polaka, za~- 
wiatlaniająch, że w jednej ze sze, wyprodukowa- 
nych przez firmę Warnes Bros, padają słowa, obra- 
Łające Polaków. Konsul] Greperainy napisał ostra listy 
do tejże firmy i do cenzora filmowego w Now JoTKY, 
a odwrotną poczta otrzymał przeproszenie i zapew= 
nienie, źe nietylko sława inkrvminowane będę z8 
wspomnianej sztuki usunięte, ale na przyszłość bę- 
dzie gia uważąć. aby coś pojabnego się nie powtó: 
rzyło. Gdyby w ten sam cpogób postępowały wszyst- 
kie konsulaty, redakcje, kluby polityczne, to z pew- 
nością kompanje teatralne strzegłyby sie obrażania. 
Polaków, których w Ameryce jest cztery miljony. 
———— 


BOMBY W OGRODZIE QGLTWNYM. 


W Ogrodzie Oliwnym w Gethsemani odkryla Bo, 
lieja palestyńską 5 bomb ukrytych w krzakach. — 
Przypuszczają, że bomby te miały być użyte w czar 
sle święta muzułmańskiego, w chwili, gay koło ogro- 
du miała przeciązać wielka. procesja, 


1 
ZAJŚCIA W OLKUSZU. 

W awiązku z zapowiedzianemi redukcjami w fas 
brycan „Westeni w Olkuszu doszło do krwawych 
zajćć. Mianowicie robotnicy udali się do prywatnego 
mieszkania. dyrektora fabryki i wyprowadzili go 
przelnocą pomiędzy siebie. Policja wezwała tłum dn 
puszczenia. dyrektora i do rozejścia się. Gdy zebrani 
nie usłichali wezwamia, policja zaczęła strzelań. 
Z tłumu wówczas zaczęło rzucać kamieniami na 
policję. Ośmiu robotników zostało rannych. Z tych 
jeden, nazwiskiem Fdmynrl Majcherek zmarł. 


KRWAWY NAPAD W WARSZAWIE. 

W biały dzień, w sobote około godziny 4-ta] 
popołudniu, tńieujęcj dotychcząc bandyci dokonali 
w centrum Warszawy uapadu na. kantor bankierski 
Izraela. Centperszwera, mordując właściciela wystrza: 
łem z rewolweru. 


SMIERĆ LOTNIKÓW. 

W ozasia lotu ćwiczelkmęgo na wodnopłatowcu 
nad zatoką Pucką, bydroplan wpadł w korkociąg 1 
runał w morze. Podporucznik Majewski i kapral Lu- 
kasik ponieśli śmiarć w falach Bałtyk. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO. 

Na szozię Ostrynag-—Nowy. Dwór znaleziono zma- 
sakrowane zwłoki posterunkowego Szałwińs kiego 
z pasterunky Ostryna. 

Według prawdopodobieństwa morderstwa doko 
nali ścigani przez posterunkowego złodzieje. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 
WE FRANCJI. 

Na stacji kolejowej w Laissey wykoleił kie po- 
ciąg wojskowy. Ofiarą katastrofy padli rezerwiści. 
wracający z ćwiczeń. i = 

Liczba ofiar wynosi 12 zabitych i 38 rannych. 
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Kosziowna decentralizacja. 


Rządy sanacyjne w złośliwem rozbijaniu organi- 
zacji życia wpadają na coraz to nowsze pomysły. Za 
teren eksperymentów obrano Małopolskę i to wscho- 
dnią. 

W roku 1929 zniesiono powiaty samorządowe, 
które były większe, niż polityczne. 

Przykład, powiaty: Złoczów, Zborów, Kamionka 
Strumiłowa, Radziechów, Brody. Na te pięć powia- 
tów politycznych były 8 powiaty samorządowe, a to 
w Kamionce Strumiłowej, Złoczowie i w Brodach. 

Gdyby przy zmniejszaniu powiatów samorządo- 
wych podzielono liczbę urzędników na nowe powia- 
ty, miałaby ludność udogodnienie bez podwyższania 
kosztów na administrację, 

Z powiatu samorządowego Brody odpadło 13-cie 
gmin na korzyść Radziechowa, a 17 na korzyść 
Zborowa, z tym ubyło pow. Brody 30% obszaru 
i ludności i w takim samym stosunku powinien się 
zmniejszyć personel, ale go nie zmniejszono nawet 
o jednego urzędnika, Poco więc taka reorganizacja? 

Teraz świeżo czytamy w prasie, że Min. Skarbu 
tworzy dwie nowe Izby skarbowe, dzieląc lwowską, 
która obejmowała 73 powiaty. 

Tworzy się jeszcze dwie o równorzędnych kom- 
petencjach lwowskiej. Na 17 powiatów województwa 
tarnopolskiego będzie Izba skarbowa taka sama, jak 
była we Lwowie na 70 powiatów. 

Gdyby urzędnicy, dotychczas pracujący w Izbie 
ekarbowej lwowskiej, potrafili ująć agendy trzech 
Izb, byłoby to dobrze, ale tak dobrze nie jest, ho 
odesłani z Izby lwowskiej urzędnicy wystarczą dla 


obsadzenia nowej Izby w Stanisławowie. Dla Tarno- 
pola trzeba nowych urzędników. 

Ponieważ Izba skarbowa jest ciałem kierującem, 
dlatego tak dobrze można było wykonać w 17-tu po- 
wiatach, jak i 70-ciu. 

To samo stało się z Okręgowemi Urzędami Ziem- 
skiemi. Do roku 1928 był Okręgowy Urząd Ziemski 
we Lwowie na trzy województwa i zupełnie podołał 
zadaniu, bo całe osadnictwo w latach 1920, 1921 
1922, ileż to było pozwoleń, ile operatów do zatwier- 
dzenia. ile kontraktów, Wszystko to załatwił Okrę- 
gowy Urząd Ziemski we Lwowie, pod prezesurą 
ś. p. Orzechowskiego, a dziś, mimo tego podziału, imni- 
mo, że jest urzędników w tych trzech Okręgowych 
Urzędach Ziemskich o 30% więcej, niż było we Lwo- 
wie, mimo tego, że od roku 1924 parcelacja prawie 
zupełnie ustała, tak, że cała praca Urzędów Ziem- 
skich ograniczyła się do opinjowania podań o po- 
życzki, z wyjątkiem Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
we Lwowie, Okr. Urz. Ziem. w Tarnopolu i Stani- 
sławowie nie odpowiadają zadaniu. 

Pomysł polityki sanacyjnej rozbijania każdej or- 
ganizacji i tu wydaje owoce. 

W rozdrobnionych urzędach zasiadły dzieci pro- 
tekcji, gdzie niektórzy z nich nie mają pojęcia o swo- 
ich obowiązkach. Ale są muzykalni, bo umieją śpie- 
wać „I-szą Brygadę". 

'Tak więc decentralizacja pewnych urzędów, oka- 
zała się kosztowna i szkodliwa, należałoby da!szej 
zaniechać Andrzej Witos, 


Go pisze zagranica o porozumieniu 


stronnictw 


Przed paru tygodniami wpadła mi do rąk czeska ga- 
zeta socjalistyczna „Prawo Lidu“, która omawiając w oso- 
bnym artykule sprawę porozumienia się stronnictw ludo- 
wych w Polsce, między innemi tak pisze: 

„Od dłuższego czasu toczą się narady pomiędzy trze- 
ma odłamami stronnictwa agrarnego w Polsce, t. zn. 
.„Wyzweleniem*, „Piastem“ i „Stronnictwem Chłop- 
„skiem, celem zajęcia wspólnego frontu przy obradach 
rw polskim parlamencie nad zmianą konstytucji, Trzeba 
'bowiem wiedzieć, że w Polsce po ostatnich wyborach, 
"stronnictwa chłopskie straciły na sile. Stało się to dla- 
tego, że partja rządowa rozporządzała wielkim apara- 
tem agitucyjnym i kapitałem pieniężnym, ponadto stron- 
nietwa. chłopskie prowadziły bratobójczą walkę wybor- 
czą. W perspektywie szczupła ilość posłów chłopskich 
w polskim parlumencie nie posiada odpowiedniego zna- 
czenia, a rząd składający się z pułkowników i reprezen- 

tantów ciężkiego przemysłu, nie widzac contra-siły, 
zwala na barki ludności włościańskiej coraz większe 
podatki i świadczenia państwowe. Rozumie się, że nie- 
przychylne stanowisko rządu, wpłynęło dodatmio na 
przywódców stronnictw agrannych, celem zajęcia wspól- 
nego frontu. Jedyną sporną kwestją jest zdaje się, obsa- 
dzenie stanowiska naczelnego przywódcy połączonych 
stronnictw ludowych. Nie przesądzając toku wypadków 
i nie mając patentu na kwalifikacje osób kandydatów 
upatrzonych na to stanowisko, chcielibyśmy tam widzieć 
człowieka, któryby swoim autorytetem mógł pociągnąć 
masy chłopskie za sobą. Jak się ostatnio dowiadujemy, 
największe szanse na przywódcę włościaństwa polskiego 
ma obecny prezes stronnict. „Piasta“, poseł W. Witos 


ludowych? 


Wybór to trafny i pożądany. Jakkolwiek z p. Witosem 
nie łączy nas nic wspólnego. musimy zaznaczyć, że jest 


to światowej sławy wytrawny dyplomata i znakomity | 


mąż stanu, Jeszcze w parlamencie wiedeńskim jako 
młody poseł wykazał niepospolite zdolności i zimną 
krew. W czasie wojny światowej miał cywilną odwagę 
domagać się wolnej Polski z dostępem do morza i z na- 
rażeniem własnego życia odwiedzał internowanych Po- 
laków, których zbiry austrjackie zamknęły w brudnych 
i śmierdzących barakach. 

W Polsce odgrywał wybitną rolę, stajac trzykrotnie 
na czełe rządu w najkrytyczniejszych chwilach. — Z ca- 
łym naciskiem zaznaczamy, że tak państwo jak rów- 
nież włościaństwo polskie ma dużo do zawdzięczenia 
Witosowi, który tak politycznie jak również gospodar- 
czo ma duże zasługi. My socjaliści czescy z przykrością 
stwierdzamy fakt, że nasi polscy towarzysze partyjni 
zasiadając dwukrotnie w rządach p. Witosa, nie zawsze 
byli ludźmi na właściwem miejscu i przez swoją taktykę 
dopomogli do utrwalenia się obecnego systemu rządo- 
wego, który zamiast spodziewanych korzyści, pokazał 
im rózgę i drąg*. 

Świętą prawdę napisał organ czeskich socjalistów. 

Józef Szypuła. 
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Q:yglnalne opakowania z czerwonp banderola 
I znakiem "BAYER" w kształcie krzyża s 
do nabycie we wszystkich apiekech. 


Podatek od niezabudowanych 
placów. 


Wiem, że wieś ma swoich utrapień i bolączek 
co niemiara, nie brak ich także w mieście, możemy. 
sobie zatem podać ręce. 

Mam małą rcalność z ogródkiem — sam gniotę 
się z rodziną w dwóch pokoikach, mimo, że mam 
dwa mieszkania w domu. 

Koniecznom jest mi jedno potrzebne dla zamęż- 
nej córki, cóż kiedy ochrona lokatorów nie pozwala 
na usunięcie lokatora. 

Żeby przynajmniej płacili czynsz regularnie. Nie 
płacą, jeden od paru miesięcy, drugi od dwóch lat. 
Ustawa mówi, że jeśli kto nie płaci dwóch rat czyn- 
szu, mimo upomnień, można wypowiadać najem, — 
Gdzież tam. Ponieważ lokatorzy są robotnikami, nie 
mają pracy, pobierają zasiłki z funduszu bezrobocia, 
adwokaci każą mi czekać z wypowiedzeniem aż „bez. 
rovotni* dostaną pracę. 

A oni głupiby byli szukać pracy, gdy za darmo 
pobierają pensje. 

Pobocznie zarabiają niczgorzej, a że na frasunek 
dobry trunek, więc nie obejdzie się bcz łyknięcia, 
a ty „burżuju”, „„kamieniezniku* pij wodę z wodo- 
ciągu. 

Nie dość, że lokatorzy nie płacą czynszu, wła» 
ścicieł musi opłacać podatek lokatorski, czyli do- 
płacać do lokatorów; ogrody poprzemieniały magi- 
straty na place niezabudowane i ściągają podatek od 
niezabudowanych placów, chcąc w ten sposób zmu- 
sić do budowy, do ożywienia ruchu budowlanego 
w Polsce, 

‘Próbuj jednak bracie tmdować, obmierznie ci ży- 
cie, tyle kiopolów, trudności, przeszkód, 

Jak zresztą budować. gdy nigdzie nie można 
uzyskać kredytu — a jeśli, to na lichwiarskie pro- 
centa! 

W tych warunkach i stosunkach, w jakich w Pol- 
sce żyjemy, zamieniwszy się w cyganów, w cygań- 
skich namiotach mieszkać będą nasze dzieci i wou- 
ki. Kamienicznik. 
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Wszystkim naszym Czytelnikom „Wesołych S wiqi“ 
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RODA-RODA. 
„Co psuje charakter“. 


Budzę się z ciężkiego, meczącego snu i nie wiem, 
gizie się znajduje... Słońce już wysoko. Gospodarz 
mój doi kozę. Wstaję i ręką wyczesuję z popłątanych 
włosów słomę. Chcę się umyć, lecz w górach niema 
mady. l z 

Jestem strasznie zmęczony... 

Czy mam zapłacić za mocleg gospodarzowi? Ile mu 
iać? Jest bardzo biedny, lecz jeśli mu dam zadużo, 
może mu się to wydać podejrzane, 

Mileząc, przynosi mi garnek mleka i kawał czar- 
nego chleba. Muszą go zatrzymać i wypytać dobrze 
o drogę, aby mie zbłądzić... a 

— Posłuchajcie mnie, ojcze! — mówię, W osta- 
tnich czasach mam mało do roboty. Gdzieby można 
znaleźć lepszy zarobek? 

— Idź do Grachowa, tam znajdziesz pracę. 

— Ee... Tam na pewno więcej szlifierzy, jak ty 
masz kóz... Powiedz mi lepiej. gdzie tu są jakie kosza- 
ry żonierskie? 

Boże! Czemu ten stary góral tak patrzy na moje 
TECER 

— Koszary? 

Myśli długo. Widocznie nie podejrzewa mmie o nie. 
,, — Koszary? Widzisz tam na górze, na szczycie 

| tej trzeciej skały od ruin? Widzisz? 


' 
j 


—Ale ilu ich tam jest? Bo, może mało, to niewar- 
to zachodu. > o: 

— Nie, tam jest dnżo, dużo żołnierzy... * 

I poczciwy góral opowiada mi dokładnie położemie 
fortów, liczbę żołnierzy. ę 

Słucham go uważnie, aby nie zapomnieć z tego 
ami słowa, następnie zaczynam się w tem rozglądać. 
porządkuję zdobyte wiadomości systematycznie i 
zwolna w myśli mej tworzy się cały obraz... 

— Chwała Bogu! Dziś dzień nie etracony. I ktoby 
to mógł pomyśleć, że ten stary góral zna tak dobrze 
wszystkie forty okoliczne... 

— Hej! A możebyś mi wyostrzył dobrze nóż? — 
mówi wreszcie góral. 

Wyostrzyć nóż? O jakże chętnie dałbym mu ra- 
czej pieniędzy. Tak zmęczony jestem tą tygodniową 
włóczęgą po górach z warsztatem szlifierskim na ra- 
mieniu... Co robić jednak?... 

Zaczynam ostrzyć.. SS8sss.. warczy i syczy ka- 
mień.. Spływają po nim kropie wody, jak iskry. 

— Dziękuję! — mówi góral. 

— Dowidzenia!. 

Biorę na plecy warsztat i idę w drogę. Idę z po- 
czątku na dół i nie męczę się zbytnio. Trafiam na 
szeroką drogę, idę ze sto kroków, rozglądam się, scho- 
dzę na bok, biorę igłę i białą nitkę i ze słów górala 
zaczynam wyszywać na koszuli plan fortów. 

Do południa plan skończoy. Z przyjemnością pa- 
trzę na swoją pracę... Porównywam plan z mapą. któ- 
rą mam ukrytą w warsztacie. Zgadza się wszystko 


dowód mniej. Zbliża się czas obiadu.., 
Z serem... 

Na a teraz — naprzód. 

Przed wieczorem powinienem być ną górze w kos 
szarach. Trzeba pospieszyć się aby wyostrzyć noże 
i zaprzyjaźnić się z żołnierzami, I tak będzie niewiele 
czasu na wszystko. Przenocować w forcie napewo nie 
pozwolą mi, Posuwam się naprzód nawpół przy- 
tomny... 

Nagle słyszę kroki za sobą. Ogiądam się z przera- 
teniem, lecz natychmiast uspakajam się: to zegar- 
mistrz wędrowny. 

Idziemy razem. Czasem jeden lub drugi bąknie 
słowo, lecz rzadko. Po dwóch godzinach siadamy, aby 
odpocząć. Zaczynam mu się przyglądać. Och, żebym 
ja miał takie duże i spracowame ręce. jak on. Moje są 
stanowczo za białe i za delikatne... Będą one kiedyś 
przyczyną mej zguby... 

Towarzysz mój wyjmuje z kieszeni zegarek, wkła- 
da do oka lupę zegarmistrzowską i zaczyna oglądać 
mechanizm w zegarku. 

— Skąd pan idzie? — pyta mnie. 

—— Idę z gór. Nocowałem u pasterza. 

— A wczodaj? 

— Wczoraj byłem w Gradaczu. 

— Dużo noży było do wyostrzemia? 

Rozmawiając w ten sposób. wyjmuje on z torby 
jeszcze dwie lupy i trzymając je w odpowiedni spo- 
sób w ręku, zaczyna patrzeć na zegarek, a następnie 
błądzi wzrokiem po górach... Mój Boże, przecież te 
lupy tworzą rodzaj prymitywnej lunety... Towarzysz 
mój przez te zaimprowizowaną lunetę uważanię oglada 


Jem chleb 


dokładnie... Teraz mapę mogę spalić. Zawsze jeden jw tej chwili fortyfikacje... 
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Jak kończą 


Przyszła moda na dyktatorów w Europie. Ale jak 
każda moda szybko mija, podobnie prędko końezą się 
dyktatorzy. 

Dyktator grecki w ucieczce szukał ocalenia, schwy- 
tamy dostał się pod sąd, za kratkami rezpamiętywa © 
marności nad marnościami tego świata. 

Dyktator litewski Waldemaras schronił się za kuli- 
sami teatru, komenderuje aktorkami i aktorami, 

Dyktator hiszpański Primo de Rivera musiał brać 
nogi za pas, wyjechał do Framcji, gdzie dziwmie prędko 
spełniły stę pragnienia wrogów jego, życzących mu na- 
głej śmierci, 

Obecnic przychodzi kolej na dyktatora dyktatorów. 
najsilniejszego z siłnych, na żelaznego Gruzina, Stalina, 
dyktatora Rosji. 

Dyktatura w Rosji zbudowaną jest w następujący 
sposób: .Wierchuszkę* — wierzchołek władzy tworzy 
Prezydjum komitetu wykonawczego czyli t w. „Oika“, 
oraz Polityczne biuro „Politbiuro“. jako organ kiero- 
wniczy. 

Otóż od kilku tygodni zapanowały na tej „wier- 
chuszce* silne niepokoje i burze, Przyczyną ich jest ka- 
tastrofalne załamanie się socjalistycznej polityki na wsi. 
za którą odpowiedzialność wszyscy członkowie „wier- 
chuszki' zwalają na Stalina. 

Będąc formalnie tylko sekretarzem generalnym par- 
tìi, Stalin potrafił chytrością, podstępem i rzeczywiście 
niezwykłą wolą, zdobyć stanowisko dyktatora nad dyk- 
tatorami. Jako sckretarz generalny posiada on więcej, 
niż ktokolwiek inny, cały olbrzymi apart partyjny w rę- 
ku. On sam go w znacznej części hudował, dobierai ludzi 
według swego upodobania, niewygodnych sobie usuwał 
i obałał, powolnych podmosił coraz wyżej. okazując za- 
równo w jednym, jak w drugim kierunku wielką odwagę 
i niezłomną konsekwencję. ; 

Opozycja t. zw. „prawicowa“, która na krótki 0ZA8 
zjawiła się, była na powierzchni bezpośrednio po zła- 
maniu „lewicowej opozycji Trockiego, jako wyraz pro- 
testu przeciw gwałtownej socjalizacji mas chłopskich, 
bardzo rvchło została zmuszona do milczenia. 

Zarządzona równocześnie generalna epuracja („ozyst- 
ka“) partji, przeprowadzona przez komisje kontrolne 
znown głównie z punktu widzenia prawomyślności człon- 
ków partji wohce dyktatora dyktatorów, stanowiła dal- 
sze wzmocnienie władzy Stalina. , 

Wyborami do różnych orgamów pariyjnych „kierował 
on zawsze tak, aby wypadły według jego woli. Konfe- 
rencrj i kongresów partyjnych nie zwoływał nigdy. za- 
nim nie miał pewności. że większość oświadczy się za 
nim. Jednem słowem stał się potentatem, przeciw któ- 
remu opór wszelki był z góry bezskuteczny i bezna- 
dziejny. k 1 

Czując się tak niewzruszenie potężnym, Stalin posta- 
nowił z największą energją wykonać pięcioletni plan 
gospodarczy, czyli t. zw. „Piatijetkę” 1 jednym zama 
chem uprzemysłowić Rosję w niebywały sposób, a ró- 
wnocześnie skolektywizować przynajmniej w połowie 
rolnictwo i z prymitywnego indywidualro-gospodarcze- 
go. uczynić je maszynowo-socjalistycznem. 

W tym celn puścił on w ruch cały swój ogromny 
aparat partyjny, złożony z ogromne] większości z ludzi 
młodych, wychowamków już szkół komunistycznych 
i ełynnego „Komzomołu fanatycznych „komunistów, 
tem bardziej zaślepionych. że o reszcie światła mie ma- 
jących żadnego wyobrażenia i zmających go tylko z ksią- 
żek prawowiernych autorów komunistycznych. 

Taki młody komunista. przysłany na wieś z ogromną, 
władzą. miał za. najważniejszy punkt ambicji, jak naj- 
prędzej przeprowadzić nakazaną kolektywizację 1 prze- 
prowadzał ją też środkami teroru za wszelką cenę, by- 
Jehy móc pochwalić się przed ewoim komitetem, że 
dzicła poruczonego dokonał szybciej i gruntowniej, niż 
to nawet leżało w rzeczywistych intencjach najwyższych 
władz partyjnych. : 

Qmamiętanie przyszło dopicro wtedy, kiedy w prze- 
dedniu rozpoczęcia zasiewów wiosennych okazało się, ża 
mdczorganizowame rolnictwo nie ma ich czem dokonać, 
że kolektwwne gospodarstwa nie mają ani zboża sið- 
wnego, ani potrzebnych inwenłarzy. resztki zaš indywi: 
dualnvch gospodarstw, oczekując lada chwila kolekty- 
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Domyśliwszy się. 0 co chodzi. w dalszym ciągu 
nie daję tego poznać po sobie i gram rolę prostaka. 
W duszy zazdroszczę mu: jako zegarmistrz dostaje SiĘ 
on wszędzie, nie potrzebuje nosić na ramieniu ciężkie- 
go warsztatu, Podziwiam jego zimną. krew. Czuje się 
om dobrze, jak u siebie w domu. ] 

Nagle oczy nasze spotykają się. Czuję, że blednę... 

Patrzy na mmie, jakby uśmiechając się do mnie. 
Rozmawia śmiało o fortyfikacjach, które widzimy 
i wyciąga mnie na słówka. Zaczynam żałować, ża 
wdawałem się z nim w rozmowę. Jest za śmiały, mo- 
gą go łatwo złapać, a mnie z nim. 

— Pewnie chce się pan dostać fam na górę? — 
pyta mnie nagle. — Po co pan tam idzie? 

| — Szukam roboty! — odpowiadam i znów blednę. 

A może to prowokator? Ciekawym bardzo komu 
om słnży? 

— Aha. idzie pan tam szukać roboty. Muszę w ta- 
kim razie uprzedzić pama, że tam.. nie potrzebują.-- 
haftów na koszulach... Oglądałem qrzed chwilą przez 
moją lunetę pańską koszulę... Rardzy ładna... 

Udaję. że nie domyślam się, o co mu chodzi... Krew 
uderza mi do głowy... 

— Dziwny z pana człowiex! Czego pan kręci? 
Przecież jestośmy kolegami... Ta sama droga prze 
nami. Proponuję panu przyjazn: — wyciąga do mnie 
rękę, którą ściskam z ulgą wieiką w duszy. 

Patrzymy sobie w oczy i czytamy w niech oddanie 
i. wierność... 

— Będziemy przyjaciółmi. — mówię i myśl, że 
będę mógł porozmawiać z kimś szczerzą wydaje mi 
się bardzo przyjemną. 


„PIAST* z dnia 20-20 kwietnia 1980 r. 
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dyktatorzy? 


wizacji i pogromu. wolały same poniszczyć swoje in- 
wemtarze i ratować przed pogromem, co było jeszcze 
do uratowania. 

Ogromna Rosja stanęła w obliczu niesłuchanej kata- 
strofy głodowej. Samemu zaś systemowi bolszewickiemu 
zagroził nagdy upadek i pogrążenie się w anarchii. 

Z najsilniejszym i najskuteczmejszym alarmem wy- 
stąpił przed trzema tygodniami komisarz wojny Worn- 
sziłow w związku z objawami wrzenia rewolucyjr-go 
w wojsku. Oto przy tłumieniu zbrojnego oporu chłonów 
przeciw kolektywizacji na północnym Kaukazie. różn: 
oddziały armji czerwonej odmówiły posiuszeństwa i uie 
chciały strzelać do chłopów, Nic brakowało nawet wy- 
padków czynnego wystąpienia uiektórych oddziałów 
przeciw swoim dowódcom i różnym władzom partyjnym. 

Nadto relacje © stanie umysłów w armji w innych 
cześciach państwa, brzmiały bardzo niepokojaco. Wpraw- 
dzie do-czynnej armji nie brano synów bogatych chło 
pów i wogóle tych elementów „burżuazyjnych*, które 
są pozbawione w Rosji praw politycznych. to jednak 
nienawiść do agrarnej polityki komunistycznej ogarnęła 
nietylko sfery bogatych chłopów. lecz także szerokie 
koła średnich, a nawet wręcz biednych, tak, że stąd 


nastroje te przedostały się do armji. która przecie w 50 
procentach skiada się z synów włościańskich. 

Na posiedzeniu biura politycznego partji Waroszi- 
łow oświadczył, że polityka Stalina zdezorganizowała 
armję. Ugłanow obwiniał Stalina, że swoją polityką 
zniszczył „Piatiletkę“. Sekretarz zaś Cika Enukidze do- 
wodził, że Stalin przy pomocy aparatu partyjnego pro: 
wadzi politykę wręcz kontrrewolucyjną, chce komunizm 
i jego program doprowadzić do ośmieszenia. 

Pod adresem Stalina zaczęły padać takie wyzwiska 
jak „zdrajca“, „prowokator“ szuler i t. d. W odpowiedzi 
na to Stalin rzucił się z pięściami na najbliżej stojącego. 
Wywiązała się bójka, której położył kres przyjaciel 
Stalina. Ordżonikidze. 

W rezultacie tak .zajmującej* dyskusji Biuro poli- 
tyczne odebrało Stalinowi najwyższą władzę i poddało 
każdy jego krok najściślejszej kontroli, Jest to niewąt- 
pliwie ciężki kryzys. w dyktaturze Stalina. Mało jest 
na to danych. abv potrafił on uratować swoją ogromną 
władzę. Mszezą się na nim zbyt silne zarówno jego 
własne błędy, jak skutki nadmiernej biurokratyzacji par- 
tii i zbytniego” scentralizowania aparatu partyjnego. 

Okazuje się z powyższych faktów, ż2 na bagnetach 
nikt długo nie usiedzi. Kto wjeżdża na armatach, wy- 
jeżdża zazwyczaj na katafalku, a nadto, że o słaby 
drewniany próg chłopskiej chatv rozbiła się niejedna 
już rewolucja i rosyjska skręci kark. 


Rezolucje wolnomyślicieli polskich. 


W dmiu 29 grudnia 1929 r. odbył się w Warszawie 
Ogólnopolski Zjazd delegatów Związku Wolnomyśli- 
cieli polskich, który uchwalił następujące rezoucje: 

A) — w odniesieniu do Państwa 
1) skasowamia art. 114 Konstytucji, wypowiedzenia 
konkordatu i całkowitego oddzielenia Kościoła 
od Państwa z wszystkiemi następstwami prawne- 
mi; 
uregulowania  międzywyznaniowych stosunków 
z pełnem równouprawnieniem osób bezwyznanio- 
wych; 
uświecczenia szpitali, zakładów dobroczynnych i 
i pogrzebowych; 
przejęcia dóbr kościelnych przez Państwo; 
zaprowadzenia niezwlocznie w całym kraju 
świeckich akt stanu cywilnego i ślubów cywil- 
nych; 
skasowania art. 73 i 74 K. K. (o t. zw. „bluż- 
nierstwo''); 
wydania jaknajprędzej rozporządzenia o grzebaniu 
zmarłych, przewidującego zakładanie cmentarzy 
gminnych i dopuszczającego ciałopalną formę po- 
grzebu (kremację), oraz niezwłocznego polecenia 
gminom miejskim i wiejskim, aby założyły cmen- 
tarze komunalne dla osób bez różnicy wyznania 
i dła bezwyznamiowych. 

B) — w odniesieniu do szkoły 
zniesienia rozporządzenia M. W. R. o praktykach 
religijnych; 
skasowania art. 120 Konstytucji i usunięcia nauki 
religji z programów szkolnych w uzgodnieniu 
z art. 111 Konstytucji; 
uniezależnienia nauczycielstwa od kurateli kleru: 
wydanie rozporządzenia w myśl art. 111 i 112 
Konstytucji o niezmuszanie dzieci rodziców bez- 
wyznaniowych do uczęszczania do kościoła i na 
naukę religji; 

5 do uchwili usuniecia religji ze szkół publicznych, 
upoważnienia prywatnych szkół średnich do wy- 


I oto wędrujemy kilka dni razem. 

Pewnego dnia po uciążliwym marszu kładziemy 
się na trawie i odpoczywamy. Towarzysz mój Śpi. 
Nagle widzę, jak wprost na nas idzie patrol żoł- 
nierski... 

Zdaje mi się, że kat podnosi 
głową. 

W tej samej chwili mózg mój przenika myśl wstrę- 
tna: jeśli pochwycą nas, zdradzę mego towarzysza. 
ażeby uratować siebie. 

Minuty wydają się latami... 

Boże!... Żołnierze przechodzą. Nie zauważyli nas. 
Oddycham lżej. nee 

Towarzysz mój nagle budzi się, chwyta mnie za 
rękę j mówi zupełnie przytomnym głosem, świadczą- 
cym, że nie spał on wcale: 

— Przeszli mimo! Pomimo to jednak musimy się 
zaraz rozstać! 

— Dlaczego? — pytam niepewnym głosem. 

— Dlatego. że... gdy żołnierze zbliżali się... przy- 
szła mi myśl... nie myśl pan źle o mni, iecz ze strehu 
człowiek zamienia się w zwierze... Chciałem... poprostu 
chciałem... zdradzić pana. aby siebie ocalić... 


miecz nad moją 


Diugo patrzę za nim.. Żal mi go. Był mi jednak 
wiernym towarzyszem. 

Może najwierniejszym z pośród tych, jakich mia- 
łem w życiu. 


0: 


Wstaje i nie oglądając się, odehadzi zwolna, 
mrucząc: 

— Tak. tak... zajęcie nasze vsuje bardzo chara- 
ktery! 


dawania świadectw maturalnych bez stopnia 
religji tym arhiturjentom, którzy się jej na żąda- 
nie rodziców lub z własnej woli nie uczyli, oraz 
o polecenie honorowania tych świadectw przez 
szkoły akademickie polskie, narówni ze świa- 

dectwami maturalnemi, wydawanemi przez szkoły 
państwowe i samorządowe, czyli ze świadectwami 
posiadającemi stopnie z religji; 

6) 6) odmówienia szkołom parafjalnym i chederom 
praw szkół powszechnych; 

T) usunięcia wydziałów teologicznych ze szkół aka- 
demiekich. 


$ 
Rezolucje te są odbiciem programu P. P. S., Wy- 


zwalenia, Chłopskiego stronnictwa, oraz wielkiej czę- 
ści Bezp. Bloku, do którego mają zaszczyt należeć: 
Ks. Czuj, Ks. Madej, katolik Bojko, Jasiński i wielu 
innych. 
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Dobór rekruta w r. 1950. 


Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 26 lutego 1930 
roku, o poborze rekruta w r. 1930 oraz na podstawie 
art. 36 ustawy o powszechnym obowiązku woj-ko- 
wym minister Spraw Wojskowych zarządził w cza- 
sie między 1 maja a 30 czerwca b. r. pobór rekruta. 

W związku z powyższem minister Spraw Wo- 
wnętrznych rozesłał do wszystkich wojewodów „Okól- 
nik, w którym poleca przygotowanie odpowiednich 
obwieszczeń, celem zawiadomienia ludności 0 pebo- 
rze. Obwieszczenia winny być drukowane na > 
papierze i rozplakatowane na dwa tygodnie prze 
rozpoczęciem poboru. >" 1/4 

Podania + odroczenie służby wojskowej winny 
(być wniesione w ciągu 14 dni po uznaniu poboro: 
| wego za zdolnego do służby czynnej podania zaś 
lo ponowne odroczenie służby winny być wniesione 
najpóźniej do 1 lipca b. r. 
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Każdy tudowiec A 
pominiecze prenumieromac 


„Siasta” 


MARKA FABR. 
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Budźcety Powiatowych E2-rissa inni? 


imwiązków komunalnych. 


Zacznijmy od stolicy województwa, t. j. Krakowa. 

Leży na biurku redakcyjnem budżet Pow. Związku 
Komunalnego w Krakowie za r. 1928—1929 
i 1929—1930. 

Na rok 1928—1929 wynosiły wydatki: 


1) administracja ogólna 58.450.388 zł. 
2) spłata długów 28.726.00 zł. 
3) drogi i place publiczne 184.018.12 zł. 
plus wydatki nadzwyczajne 20.077.178 zł. 
4) zdrowie publiczne 59.665.588 zł. 
5) opieka społeczna 900.00 zł. 
6) popieranie rolnictwa 8.300.00 zi. 
T) popieranie handlu i przemysłu 1.500.00 zł. 
8) bezpieczeństwo publiczne 2,948.33 zl. 
9) różme 4.900.00 zi. 
Razem 379.489.99 zi, 

NA ROK 1929—1930 WYNOSZĄ TE SAME 

WYDATKI: 


1) administracja ogólna 109.454.00 z 


2) spłata długów 71.302.00 zł. 
3) drogi i place publiczne 371.271.00 zł 
4) oświata, 13.900.00 zł 
5) kultura i sztuka 3.500.00 zł 
6) zdrowie publiczne 64,416.00 z 
T) opieka społeczna 26.000.00 zł 
8) popieramie rolnictwa 55.190.00 zł 
9) popieranie przemysłu i handlu 3.000.00 zł 
10) bezpieczeństwo publiczne 19.900.%0 zł 
11) świadczenia na rzecz innych 

Związków komunalnych 2.060.00 zł. 


12) różne 14.720.00 zł. 
Razem 754.653.00 zł. 

A zatem w jednym roku niebywałego zastoju 

i kryzysu gospodarczego wydatki podskoczyły 


z 379.489 zł. na 754.653 zł. 

Co może sanacyjna „radość życia“ i wszechwład- 
mi starostowie?! 

Przybył dział na oświatę, kulturę i sztukę, opieka 
społeczna z 900 zł., podskoczyła na 26.000 złotych, 
bezpieczeństwo publiczne z 3.000 na 19.900 złotych, 
wydatki na administrację ogólną wzrosły w dwónaj- 
sób. 

Z braku miejsca nie możemy przytaczać litanji 
cyfr, dla ilustracji jednak przytoczymy kilka: 
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ZDROWIE PUBLICZNE: 6) 
"1) Płaca lekarza „okręgowego w Zabie- 
rzowie 5.050 zł. 
2) płaca lekarza w Mogile aa G10 zł 
3) płaca lekarza naczelnego > RATGG zł. 
4) ośrodek zdrowia w Skawinie -> 9.000 zł. 
(szczęśliwa Skawina nie zazna więcej 
chorób), 
5) płaca lekarza 5.000 zł. 
6) higjenistki 3.000 zł. 
T) obsługa 480 zt. 
opał 420 zł. 
8) wychowanie fizyczna ; 15.000 zł. 
9) subwencje Pow. Kom. WP. i P. W. 8.009 zł. 
boiska sportowe 3.000 zł. 
10) przybory 1.000 zł. 


11) subwencje drużynom strzeleckim 3.000 zł. 
POPIERANIE ROLNICTWA: 


Utrzymanie personelu 55.190 zt. 


uposażenie instruktora rolniczego 9.880 zł. 
uposażenie asystenta kontroli miecz, 1.440 zt. 
djety i koszta podróży 5.000 zł. 
ferma w Grębałowie 3.600 zł. 
popieranie produkcji rolnej A 600 (1) 
ADMINISTRACJA OGÓLNA: 
Wydatki osobowe - 78.684 zł 
pobory personelu biurowege 43.250 zł 
w tem sekretarza 8.475 zl 
inspektora samorządowego 5.820 zł 
rachmistrza 5.870 zł. 
likwidatora 5.572 zł. 
skarbnika - 5.256 zł, 
emerytura sekretarza Zborowskiego 10.200 zł. 
skarbnika Skalskiego 5.496 zł. 


i © gp: 

Lwia część wydatków idzie na administrację, 
pensje, na biurokrację. 

I tn się nazywa samorząd. 

Ponieważ wszędzie w Małopolsce zniesiono samo- 
rząd, rządzą starostowie — stosunki będą podobne 
krakowskim, 

Prcsimy przysyłać nam z różnych powiatów ze- 
stawienia wydatków zu ubiegłe łata i za ostatnie 
w szczególności, niech sie dowiedzą obywatele, jak 
gospodaruje ich pieniądzmi radosna twórczość po- 
majowa!? 


na 


= rv Iurre 


RAR a e ay ar 


Swiadectwo moralności 
WYSTAWIONE PRZEZ „NAPRZÓD“ SANACJI. 
„Naprzód“ w Nr. 82 tak pisze: 
Każdy zdaję sobie sprawę, że rządzą nami ludzie 
o czystych rękach 1 — we własnem przekonaniu — 
dobrej wali, ale dyletanci bez praktyki, bez znajo- 
mości maszyny państwowej I — eo najważniejsze — 
bez znajomości potrzeb obywateli albo nawet z su- 
werenną dla tych potrzeb pogardą. Nic też dziwnego, 
że wszyscy wyglądają zmiany 1 wszyscy są zdania, 
że zmiana może przyjść tylko od narodu, od jego 
przedstawicielstwa: Sejmu“. 


Ludzio o czystych rękach — codziennie je myją 
pachnącem mydłem Majela. 
w 


Dość irazesów i deklamacji. 


Warszawski „Kurjer Czerwony“, który dotąd piał 
hymny pochwalne na cześć rządów sanacyjnych, 
takie wezwanie wystosował do rządu p. Sławka: 

„Niechajże więc rząd w osobie premjera i mini- 
strów reprezentujących główme resorty gospodarcze, 
nie tracąc ezasm, stanie przed opinją — choćby przed 
ojunją prasy — i wskaże praktyczne, realne tereny 
pracy, na jakich rozwinie się akcja państwowej wal- 
ki z kryzysem gospodarczym. 

Społeczeństwo chce widzieć, chce czuć pracę swe- 
go kietownieuwa. Chee brać udział w jego wysił- 
kach. Pragnie przyczynić się do wzmożenia tętna jego 
działalności. Dość me frazesów i deklamacyj, któremi 
niepodobna nakarmić ani jednego głodnego człowie- 
ka i z których zbudować nie można ani jednej izby 
dla bezdomnego nędzarza:.. 


* - 
W ślepej uliczce. 


„Czas“ krakowski w Nr 80 tak ocenia sytuację 
polityczną w Polsce: 

Nadewszystko potrzehnem jest, abrśmy raz wresz- 
cie wyszli ze stanu niepewności politycznej. Stan 
obecny, stan „niepewności politycznej“ jest niebeze 
picczny. Wyjść z niego możma tylke przez uzgo- 
<lnienie stosunków faktycznych z teorją — to znaczy 
przez taką zmianę konstytucji, któraby  uświęciła 
w pewnych granicach silną władzę wykonawczą. Bez 
takiej zmiany będzie Polska ciągłym przedmiotem 
wstrząsów, ciągłym terenem walki między sejmokra- 
cją a dyktatura, eiągłymm wulkanem 

„Prawda głosi też stuprocentowa prawdę, twier- 
dząc, że ani ten, ani przyszły sejm, o ileby był wy- 
Irany na podstawie obecnej ordynacji — sejmokracji 

. nie zniesie. I poseł Mackiewicz ma zupełną słuszność 
twierdząc, że w przyszłym sejmie partja reformy 
konstytucji nie zdobędzie potrzebnych jej 2/3 man- 
datów. — Większość za zmianą można było uzy- 
skać, naszem zdamiem, w r. 1926, ale rząd nie sta- 
ral się wówczas o to, a tak samo nie starał się ə 
skupienie żadnej większości pod hasłem reformy 
w obranym sejmie. Przyświecały mu jakieś inne pla- 
ny i obrał jakąś inną taktykę. Dzisiaj ufać w więk- 
szość sejmową -— za reformą... zapóźno. Tem mniej 
po wyborach. i 

Pozostają więc tylko trzy możliwości: 

1) Albo zrzec się wogóle myśli jakiejkolwiek re- 
formy ustroju i utrzymać na dłuższy Okres czasu 
dzisiejszy stan rzeczy, polegajacy na uchwaleniu 
przez sejm budżetu, a odsyłaniu go do domu, gdy 
to spełni. Takiej metody trzymał się w r. 1929 rząd 
Dra Świtalskiego, a i obecny premyer wszedł na tę 
drogę. Któż może nie widzieć jasno, że w razie przy- 
szłych wyborów sejm nowy będzie miał o wiele niż- 
szy poziom, a polityka „odsyłania go do domu“ bę. 
dzie w jeszcze o wiele wyższym stopniu. niż obecnie, 
polityką najłatwiejszej linji? Ale ta oznacza dalszą 
wulkaniczność Polski. 

2) Drugą możliwością jest ewentualne załatwienie 
sprawy reformy bez seimu, czego notorycznie marsz. 
Piłsudski nie chce — jak nieraz zayraczał — a co 
resztą wynika z faktu, iż nie oktrojował konstytucji 
w r. 1926, w chwili, gdy byłoby to jak najlepiej przez 
cały kraj przyjęte. 

3) Trzecią możliwością jest reforma ordynacji wy- 
borczej w tym duchu, aby nowa ordynącja mogła za- 
pewnić skład sejmu zdolny do uchwalenia zmiany. 
Ale i ta droga nasuwa wielką |rudność, bu zmiana 
ordynacji musi być dokonaną drogą ustawodawczą. 
Czy ją jakikolwiek sejm uchwali? 

Którą z tych trzech dróg rząd obeeny obienze. to- 
go absolutnie niewiadomo. Ale jedną z nich obrać 
musi. Poseł Mackiawicz zdaje sie najwięcej wierzyś 
w celowość drogi drugiej, ale į on ma poważne wąt- 
pliwości. czy rząd na nią wkroczy? Stoimy więc wo- 
bee wielkiej zagadki. a zapewne upłynie dużo wody 
w Wiśle, zanim rząd zajmie wchec tych trzech mo- 
żliwości wyrażne stanowisko. 

& 


Innemi słowy „ciemno wszędzie, głucho wszędzie, 
glupio było, głupio będzie”. Ale eo sądzić o mężach 
stanu, którzy taką polityke prowadzą? 


BEZDOMNE DZIECI. Wvchodzące w Baku pismo 


„Bakiński Raboczij”, donosi, iż na Kaukaz przyby- 
wają z rozmaitych okolic Rosji tysiące bezdomnych 
dzieci. Dziennik obliczba liczbę dzieci bezdomnych na 
Kaukazie na 60.000. W miejscowości Szamil-Chała 
milicja sowiecka zatrzymała 5.000 dzieci, które do- 
kopywały w mieście rabunków i kradzieży. 


Nr. 16. 


Dział emigracyjny. 


W sprawie kolonizacji 
w Brazylii. 


Rząd, bie przeprowadzając w kraju reformy rol- 
nej, popiera kolonizację to w Peru, to w Espirito 
Santo w brazylji, wywieszając afisze, zachęcające do 
emigracji po starostwach i gminach, 

To też spryciarze, widząc poparcie rządu, po- 
zawiązywałli Towarzystwa Kolonizacyjne i bawią się 
w dobrodziejów, mimo głosów ostrzegawczych prasy 
(nawet sanacyjnego „I. Kurjerka') przed emigracją 
do Espiritu Santo w Brazylji i Peru i mimo tego, iż 
prof. uniwemwytetu w Krakowie Dr Bujwid, badając 
osobiście stosunki w Brazylji, orzekł, że klimat 
w Brazylji najlepszy dla nas jest w stanie Parana, 
natomiast stan Espirito Santo jest podatny do róż- 
nych tropikalnych chorób. 

To też Tow. Kolonizacyjne w Warszawie rozpi- 
suje się w „Wychodźcy* i innych pismach, iż tam 
na miejscu w Brazylji na kolonje nikogo nie przyj- 
muje, tylko tu w kraju podpisuje kontrakty, po- 
hiera cenę i wysyła na kolonje z kraju do Espirito 
Santo. W ten sposób już dwa transporty Towarzy- 
stwo to wysłało do Espirito Santo. 

W drugim jednak transporcie znalazł się 
p. Jan Ptak, stryjeczny brat b. wójta i b. posła 
z Bieńczycć pod Krakowem, osiadły na parcelacji w Za- 
łożeach, pow. Złoczów w województwie tarnopol- 
skiem. Ten pieniędzy Tow. Kolonizacyjnemu złożyć 
nie chciał, bo „kota wo worku nie kupuje”, ale kon- 
trakt, jadąc przez Tow. Kolonizacyjne podpisać 
musiał, 

Po przyjeździe do Brazylji, zasięgnał informacji u 
tamtejszej Polonji, a skutek był taki, że z 46 rodzin, 
jadących na kolonie, tylko 16 rodzin tam pojechało, 
a wszystkio inne zrzekły się opieki Tow. Koloniza- 
cyjnego i dobrodziejstw na kolonji, po amerykańsku 
rekiamowanych i zwiały z transportu. 

To też Tow. Kołonizacyjne. widzac, że zarobek 
na chłopskiej skórze ucieka im z rąk, pisze listy do 
pozostałych rodzin osadniczych w Założcach, które 
również zamierzały wyjrcbać na kolonje, alc, otrzy- 
mawszy prawdę o Tow. Kolonizacyjnem od p. Ptaka, 
zrezygnowały z laski Tow. Kolonizacyjnego i wy- 
jeżdżają same, ażeby osiedlić sie w Brazylji i tam, 
gdzie warunki są najlepsze i klimat znośny. W listach 
zapytuje o adres Jana Ptaka w Brazylji. Na co im 
adresu? Czy chcą go może policją ściągnąć na ko- 
lonje dla dotrzymania kontraktu?. 

Wobec tego przestrzegamy przed Tow. Koloniza« 
cyjnem w Warszawie i prosimy posłów o zkadąnia 
działalności Tow. Kolonizacyjnego. tembardziej, iż 
na działalność tą, popieraną przez rząd, łapią się 
naiwni ludzie. Osadnicy z Załoziec. 


(zina 


Co „sanacia” zrobiła z chłona ? 

Dzięki polityce, jaka się od przewrotu majowego 
prowadzi, z chłopa zrobiło się nędzarza, pół niewal- 
nika, który na, rozkaz ma, płacić, sluchać. milczeć. 
a w czasie wyborów ma na rozkaz z gdry głosować 
na jedynkę i krzyczeć z całego gardła: „niech żvje 
sanacja” i śpiewać 1-szą Brygadę, bez względu na 
to, czy jest muzykalny. czy nie, À 

3 Z chłopą sanacja zrobiła zakonnika. któremu pies 
niędzy mieć nie wolno, bo tak przepisują rozkazy ša- 
nacyjne, jak tylko widzą. że chłop wziął za 1 q żyta 
bardzo dużo pieniędzy, bo aże 16 zł, to zaraz nu 
przełożeni każą płoty bialić, tabliczką blaszaną do 
wozu kupić. pau medal przyqinać, numery na domie 
wieszać, domy małować, metryki koniem u ogona 
wieszać. podatek od psa zapłacić į t, p. 

Podobno ma być podatek od pszczół, więc do 
szeregu szwędających sią po chłopskich podwórzach 
i ogrodach rozmaitych urzędników, policjantów. po- 
szukujących psów, wychodków, drabin i t. p, mają 
przybyć inspektorzy | ogzekutorzy pszczelarscy, — 
A może nie długo ten podatek rozszerzy się na sztuki 
pszezół i do ich zliczenia ustanowi się armję urzęd- 
ników, Co na tej wsi nie bylo jeszcze opodatkowane? 
Przeżyliśmy podatki ad koni, krów, świń —- teraz 
idą pszczoły. za niemi przyjdą kury. gęsi, kaczki itp. 

Jeszcze tylko muchy i pchły są wolne od po- 
datku. A może też i na nie przyjdzie kolej? 
Stanisław Sikoń. 


Przy każdej uroczystości pamiętajcie zjednywać nowych czytelników! 


"Nr. 16. 


„Osuszona* wieś. 


Nienadówka należy do majwiększych i majpostępow- 
szych gmin powiatu kolbuszowskiego i stoi na czele ru- 
chu spółdzielczo-rolniczego. Posiada Kółko rolnicze 
i dwa dobrze rozwijające się sklepy kółkowe, dobrze 
rozwija się Kasa Stefozyka — jedyna w powiecie mlc- 
czarnia znajduje się w Nienadówcc. Był także w Nic- 
nadówce szynk, mieszczący się w domu p. Kinickiego, 
ze szynku tego szła demoralizacja młodzieży, więg mie- 
szkańcy Nienadówki postanowili pozbyć się szynku. — 
W pierwszą niedzielę postu odbyło się głosowanie nad 
zamknięciem szynku. Wynik głosowania był wspaniały, 
zaledwie 6 głosów było za utrzymaniem szynku, a blisko 
100 głosów męskich i kobiecych oddano za usunięciem 
ze wsi zarazy karczmy. Jest takie mniemanie we wsi, 
że ci, którzy głosowali za zatrzymaniem szynku, są nie- 
dobitkami jedynki, która przy ostarnich wyborach w ja- 
kiś cudowny sposób uzyskała u mas 400 głosów. Rządy 
jedynkarzy, ich buta, prywata i dawne szłacheckie war- 
cholenie, otworzyły ludziom oczy, dzisiaj tej partji się 
wstydzą i od niej uciekają nawet ci, którzy w najiepszej 
wierze na jedynkę głosowali. Dziś nie pomoże austrjacka 
godzina duchów, wieś cała stanie znowu przy wypróbo- 
wanem stronnictwie „Piasta“. Nie mogą liczyć na głosy 
polityczne łaziki, rozbijacze chłopscy i dzikusy poli- 
tyczni, dzić szeroka okolica oczekuje wyborów, aby jak 
w roku 1922 iść masowo z Piastami. Należałoby jednak, 
ahy któryś z posłów przybył do naszej okolicy, a przyj: 
miemy go z radością. 

H. W. ozłonak mleczarni Kółka rolniczego. 


Rady p. posła Krempy. 


Wiadomą jest sprawą, że pierwszy Sejm ustawodaw- 
czy uchwalił ustawę o powszechnem ubezpieczeniu bu- 
dynków. Ustawa ta posiada liczne wady, jest drogą, biu- 
rokratyczną, lecz po smiżeniu składek i usunięciu błę- 
dów, może być dla ludności pożyteczną. Kiedy nastał 
przymus tej ustawy, ludzie niektórych gmin powiatu 
kolbuszowskiego zwracali się do posła Krempy o radę, 
czy mają asekurację płacić, czy też nie. Wysłannikom 
paru gmin oświadczył p. Krempa, aby asekuracji nie 
płacili, że on do płacenia nie dopuści. Wierząc p. Krem- 
pie, parę wsi powiatu kolbuszowskiego mie płaciło ase- 
kuracji i gminy te spotkał zawód. Pan Krempa gminy 
wprowadził w błąd, ustawy zmienić nie mógł, bo w Sej- 
mie nigdy głosu nie zabierał w tej sprawie, ami w żadnej 
innej, a cała działalność jego ogranicza się do wnoszenia 
ośmieszających go imterpelacyj. Łatwowierne gminy jak 
Wola Domatkowska, Dzikowiec, Huta Komorowska, na- 
raził p. Krempa na duże i niepotrzebne koszta, licytacje, 
a niektórych ludzi na areszt. Asekuracji nikomu nie po- 
darowano, ludzie słuchając Krempy, musieli zapłacić 
ubezpieczenie za lat parę odrazu, zapłaci} duże koszta. 
Dzisiaj przeklinają opiekuna z Padwi, który głupimi ra- 
dami doprowadził do licytacji, do znacznych kosztów, 
które kilka gmin powiatu kolbuszowskiego zapłaciło. 
Dziś nikogo w powiecie nie porwie pan Fwanciszek, 
ani jego mistrz Stapiński, idący dziś w ogonku jedynki. 
Powszechne są w powiecie prośby. „Od powietrza, głodu, 
Powszechne są w powiecie prośby: „Od powietrza, głodu, 

Pokrzywdzęni Domatkowiacy. 
o 


Trutnie i darmozjady mnożą się! 


Przed paru laty na Wołyniu pojawila się sekta tak 
gnana tu powszechnie „Sztundy*. Początkowo do tej 
sckty przechodzili Rusini, a Polacy trzymali się dzielnie 
swojej prawowitej rzymsko-katolickiej wiary. Obecnie 
skusił djabeł i niektórych Polaków. Oto ci Rusini, co 
wyrzekli się swojej wiary, krzyż i obrazy z domów po- 
wyrzucali. [e wyrzutki ciemne co najgorszego we wsi 
Andreszówce, apostołują we weiach Kudryn i Budek za 
eztundycką ewangelją, urządzają zehrania, niby dla mv- 
dlitwy, a właściwie to dla zarabiania jak najwięcej do- 
larów. Przecież od czagu do czasu do Androszówki przy- 
chodzi po sześćset dolarów. I za te dolary andruszo- 
wieckie apostoły bałamucą w Kudryniu chłopów pol- 
skich i wciągają w swoje szeregi, dowodzą, że jak będą 
eztundami, to juź nie będą tytoniu palić, nie będą wódki 
pić i nie wezmą broni do ręki, bo zabijać nie godzi się 
według ich mędrkowania, choćby nawet wrogowie Pol- 
ski napadli na kraj. Dziwna mecz, że żyd, mieszkający 
w Kudryniu, agituje między chłopami za przechodze- 
ziem do Sztundy. , ~ s ver. 

Wieś polska powinna pędzić na cztery wiatry kijami 
takich apostołów co nakłaniają wyrzekać się swojej Te- 
ligji, niszczyć krzyż i obrazy i nie bronić swego kraju. 
Nie damy wydrzeć swojej świętej wiary i nie damy 
ziemi skąd nasz ród. ; 7 k 
Ksawery Kutniewicz, w. Kamyki, gm. Buderaż, p. Mizocz. 
(o) 


ist z Francii. 
podzielony sztandar,Piasta“ 


PORT MARTY, dnia 8 kwietnia 1930 r. 

Poraz pierwszy zabieram głos na łamach Piasta 
nie po to, by swoje nazwisko wysławiać, ale piszę 
do Was, jako chłop małorolny od pługa i wideł, a 
tutaj na obczyźnie od kilofa i łopaty, robociarz pro- 
sty. Dwa lata temu, jak opuściłem z bólem serca 
swoją ukochaną Ojczyznę, nie zapominając o tem, 
że szedłem za przykładem ludzi uczciwych i szla- 
chetnych, którzy pracowali i pracują rzetelnie dla 
dobra państwa i ludu. I tutaj na obczyżnie tym sa- 
mym pozostaję nadal, chcąc spełnić swój obowiązek. 
Łączę się z Wami Kochani Bracia Ludowcy, chociaż 
nas granice dzielą, ale ; duchem  nierozerwalnym 
zawsze jestem z Wami związany. Od dwóch lat czy- 


„PIAST z dnia 20-mo kwietnia 1930 r. 


1 

tam tutaj różne pisma polskie, które wychodzą we 
Francji i z Polski nadchodzą sanacyjne pisma, głoszą 
piękne hasła i sprawozdania z raju, jaki nastał 
w Polsce dzięki przewrotu majowego. Dusza się ra- 
duje, człowiek chciałby jaknajprędzej wrócie do 
awojej Ojczyzny; gdy się czyta te różne nowiny, to 
zdaje się, że tam w Pcl..e jest istotnie raj, który 
różni agitatorzy i kandydaci na posłów z Bloku Be 
Be obiecywali przed wyborami 1928 r. Niestety inne 
Pisma przynoszą całe szpalty biedoty, nędzy i róż- 
nych nieprawości, które dzieją się na wsi, i w mia- 
stach; defraudacje, oszustwa, kradzieże, morderstwa, 
brak poszanowania prawa, poniewierania przedsta- 
wicieli narodu. Niestety nie jest tak, jak to piszą 
sanącyjne pisma, bo przecież rolnicy i robotnicy 
4 kraju przyjeżdżają do Francji i opowiadają o sto- 
sunkach w Polsce, że jest źle. Chłopi kilkunastu mor- 
gowi przyjeżdżają do Francji, bo nie mogą znieść 
tych wszystkich ciężarów, jakiemi są obcenie róż- 
nemi podatkami i daminami obarczeni. Niema. już in- 
nego wyjścia, tylko emigracja do innych krajów, 
jeżeli się uda wyjechać, dopiero tam chłop wyrównuje 
swoje długi zaległe, a cóż dopiero powiedzą ci, któ 
rzy mają od jednego morga do trzech, albo ci. co 
mie mają nie i nie ma dła nich pracy, a jeżeli gdzie 
się znajdzie jakiś zarobek, to przynajmniej ten chłop 
jest zadowolony, że pracuje i nie marnuje, ale korzy- 
ści małe, nie jest w stanie rodziny wyżywić uależy- 
cie i okryć, a o oświacie i organizacji niema mowy, 
bo oświata i organizacja też wymagają pieniędzy. 
Jednem słowem cały rozwój we wszystkich dziedzi- 
nach oświatowych, społecznych i gospodarczych 
kurczy się z dnia na dzień. W takich warunkach, jak 
obecnie żyjemy, chcąe zmienić ten system pomajowy 
ioprzeć się silnie na prawach konstytucyjnjych, — 
obowiązkiem naszym jest skonsolidować sic ze 
wszystkiemi grupami ludowemi w jeden wiclki obóz 
polityczny pod sztandarem ziclonym. Nasz sztandar 
zielony, który dzierży w swojem reku, nasz wielki 
wódz chłopski p. prezes Wincenty Witos. Stańmy 
Bracia pod jego kierownictwem w obronie prawa 
obywatelskiego i ustroju demokratycznego. 

Przy końcu moich słów apeluję do Was wszyst- 
kich, kochani Bracia Ludowcy i czytelnicy Piasta, 
którzy jesteście rozprószeni po wszystkich kontyńen- 
tach całego świata. W myśl odezwy, która była wy- 
dana w październiku w roku 1929 przez grono we- 
teranów ruchu ludowego w sprawie dobrowolnych 
datków na Fundusz Organizacyjny, składam na ten 
cel 45 złotych, które zostały zebrane przezemnie od 
naszych braci we Francji. 

Kochani Bracia Ludowcy, niech to bedzie przy- 
kładem dla Was, który ja zapoczątkowałem tu na 
obczyźnie, stańcie się inicjatorami zbierania dobro- 
wolmych datków na fundusz organizacyjny Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Piast“, a spełnicie przez to 
swój obowiązek wobec Stronnictwa. 

Józef Grzymek. 


NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY P. S. L. 
PIASTA złożyli z Port Marty (S. ct. O.) pp. Józef 
Grzymek 30 franków, Jan Dziura 10 fr., Karol Strze- 
lec 20 fr., Franciszek Koziara 5 fr., Franciszek Wój- 
cik młd. 10 fr., Józef Strzelec 10 fr., Andrzej Strzelec 
10 fr., Stanisław Kozyra 10 fr., Bronisława Niejadłi- 
kówna, St. Germain 10 fr. (S. et O.), Franciszek 
Wójcik, st., Wailleinf 15 fr. (Scino). 


Z ruchu organizacyjnego. 


Wielkie zebranie „Piasta“ 
w Pilzneńskiem. 


Dnia 30 marca b. r. odbył się w Wiewiórce pow. 
pilzneńskiego wiec publiczny P. S. L.. na który przybył 
presez Witos. Reprezentowane były następujące gminy: 
Wiewiórka, Róza, Borowa, Zassów. Mokre, Góra Mo- 
tyczna, Wola Żyrakowska i Wola Wielka, 

Zebrała się około 1.000 osób. Po zagajeniu przez 
rezesa pow. Zamządu p. Piroga, wybrano prczydjum, 
o którego weszli: Wojciech Mikrut przew., Józef Sza- 
frański zastępca. Jan Mikrut sekretarz 

Przew. udzielił głosu prezesowi Witosowi. który 
w 2-sodzinnej mowie, nawiązując do cstatnich wyda- 
rzeń polityki rządu — omawiał szczegółowo ustrój, jaki 
obecnie panuje w Polsce, oraz o prawach, jakie obywa- 
teli obowiązują. Następnie scharakteryzował w ogólności 
system rządów pomajowych. 

Wywodów mowcy wysłuchano w naiwiększem sku- 
pieniu. przerywamem jedynie wykrzyknikami oburzenia 
pod adresem ogólnie tu znienawidzonej sanacji, 

W końcu uchwalono jednogłośme odpowiednie rezo- 
lucje, potępiające gospodarkę rządu. a wyrażono pełne 
zaufanie do klubu P. S. L. „Piast“ i jego prez. Witosa. 

Sekretarz. 


l ruchu organizacyjnego w Grybowskiem. 


W dniu 31 marca b. r. odbyło się w Grybowie w du- 
żej sali „Sokola“ zebranie delegatów gwin powiatu gry- 
bowskiego P. S. L. „Piast“, zmołane przez powiatowy 
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Zorząd. Na zebranie. na którem jawili się delegaci pnze- 
szło 40 gmin. przybył p. prezes Witos i poseł Madej- 
czyk. Na dużej sali „Sokola“ zgromadziło się przeszło 
900 delegatów, którzy z powagą i spokojem wysłuchali 
wspuniałych i rzeczowych przemówień p. posła Madej- 
ozyka i prez. Witosa, którzy w przemówieniach swych 
przedstawili obecna sytuację polityczną i nader krytycz- 
ne położenie rolnictwa. do jakiego rożnietwo doprowa. 
dziła gospodarka. sanacji. W dyskusji zabierało głos 
kiiku mowców, a między innymi Adam Gryboś z Wil- 
czysk, który w bardzo rzeczowem przemówieniu przed- 
stawiwszy niedolę chłopa. wykazał, że winę za obecne 
potozenie rolnictwa ponoszą wyłącznie sanatorzy. 

Następnie dokonano wyboru pów. Zarządu i uchwa- 
lono jedngłośnie zgłoszone rczolucje: 
Zebrani protestnją przeciw zmianie 

w myśl projektu B. B. W. R. 

Żądają jak najrychlejszego wprowadzenia ustawy sa- 
morządowej na terehie gminy į powiatu. 

, Zebrani protestują przeciw poniewieraniu Sejmu i ob- 
nizaniu jego autorytetu, 

, Zebrani domagają się połączenia wszystkich stron- 
nictw ludowych i zwalczanią systemu romajowego. 

_ Zebrani żądają zaniechania błędnej gospodarki zbo- 
żowej, wprowadzonej przez Rząd, celem uzyskania ró- 
wnowagi een produktów rolnych z cenami artykułów 
przemysłowych. j 

Zebrani domagają się przyjścia natychmiastowego 
z pomocą rolnictwm, przez udzielenie długoterminowego 
kredytu i ratowania rolnictwa od ruiny gospodarczej, 

Zebrani uchwalają pełne wotum zaufania dla Klubu 
P. 5. L. „Piast“ ga obronę interesów Państwa i rolni- 
ctwa. 3 p. prez. Witosowi i posłowi Madejczykowi wy: 
rażają podziękowanie za przybycie na dzisiejsze ze 
branie, i 

„Zebrani domagają się pociągnięcia do odpowiedzial 
ności winnych za rozrzutną gospodarkę funduszami pań- 
stwowymi i zwrotu 8 miljonów zł. przez p. Składkow- 
skiego do Skarbu Państwa. 

, Zebrani żądają zniesienia rozporządżenia e zaprzęga- 
niu konia po prawej stronic. 

_ W trm samym czasie sanatory urządziły zebramie na 
picrwszem piętrze „Sokoła“ w kasynie, na które zebrało 
się aż cOś 15 czy 17 Sanatorów i gdzie ebradowali nad 
rozlatywaniem się tego noworodka, poronionego w eza- 
sie przedwyborczym przy pomocy p. Bojki. 

Sanatorom zdaje się nie pomoże już żadna dawka 
cdmładzająca i muszą skonać sromotnie, 
Piastowiec. 
o ę 


P a 
Z Dąbrowskiego, 

Poseł Krzcjuk rozwija ożywioną działalność organi- 
zacyjną w powiecie dąbrowskim. Po zebraniach. które 
się odbyły w ostatnich tygodniach w powiecie dąbrow- 
skin w Smykowie, Luszowicach. Dąbrowicy, urządził 
poseł w dniu 7 kwietnia b. r. zebranie w Wołi Rogow- 
skiej przy tlumnym udzialc nczestników. Z przemówie- 
nia posla Krzciuka dowiedzicliśmy się o położeniu poli- 
tycznem w Państwie, jak również o sytuacji gospodar- 
czej. Stwierdzić wypada, że wogóle nędza zapanowała 
w każdej wsi polskiej, w każdem mieście — że każdy 
stap czuje dotkliwie czterelelnie rzady — „radości ży- 
cia“ i „wyściru pracy“. 

Na zebraniu tem przewodniczył Stanisław Kamysz, 
zastępcą był Andrzej Czarny. Uczestnik. 
o 


Z Bialskiego. 


Dnia 23 marca br. w Osieku, koło Oświęcimia 
odbył się wiec publiczny. na który przybył poseł 
Ludwik Werszier. Po wygłoszeniu referatu przez po- 
sła Werszlera, rozpoczęła się żywa dyskusja. Głos 
zabierali b. poseł p. Kramarczyk z Osieka, p. Woj- 
ciech Kozieł z Osieka, kytykując nierównomierne 
otaksowanie domów i wysokie opłaty asekuracji. 
Następnie p. Mitoraj z Osieka, krytykując zarządze- 
nie, by konie zaprzęgać po prawej stronie dyszla, 
gdyż z tego powodu może być dużo nieszczęśliwych 
wypadków: p. Gawron z Osielka, p. Szypuła Józef 
z Nidku. p. Hoftmann Alojzy z Hecznarowice. 

Zebrani skrytykowali postępowanie obecnego 
rządu. > y 
Zaznaczyć należy, że w wiecu tym wzięło udział 
350 gospodarzy, Uchwalono votum ufności p. preze- 
sowi Wincentemu Witosowi i posłom Klubu P. S. L. 
Piasta. 


konstytucji 


© 


Zebranie „Piasta” -w Złoczowskiem. 


Dnia 6-g0 kwietnia 1980 r. odbyło szę zebranie de- 
legatów „Piasta“, zwołane przez pow. Zarząd na powiat 
złoczowski w Krasnem w domu A. Witosa. Z J1-tu gmin 
jawiło się 40 delegatów. 7 

Przewodniczył Mulak Władysław. Sekretarzował Ki- 
zem Andrzej. Sytuację polityczną w związku z 4 
niemi wypadkami w Warszawie przedsiawił A. Witos. 
Po obszernej dyskusji, w której zabieraii głos pp. a 
lak Andrzej z Bezbrud, Skalski Stanisław, Woje eszek 
z Maznorki, Markowski i t. d., uchwalono rezojncje: 
Votum zaufania dla prezesa W. Witosa i klubu posel- 
skiego. P 

A pnzez rządy „pravo A i poszano- 
wania ustaw obowiązujących. A 

Respektowanie pi casini race konstytucji 
i opartego na niej polskiego parlamentu. A 

Otwarcia sesji Bi po świętach. celem załatwiónia 
pilnych i ważnych dla państwa i społeczeństwa spraw. 

Uchwalenia ustaw samorządowych, "Ak 2 = 
wschodniej Małopolsce ludności polskiej należnych 30) 
praw. i 
Rozwiązania sejmu i zarządzenia nowye 

Po odpowiedniem omówieniu spraw Cr 
zebranie zakończono. Sekretarz 


ETU ZET zzz "ORAN 


h wyborów. 
"pizacyjnych 
zebrania. 


Obowiązkiem każdego piastowca jest zjednywanie nowych czytelników. 


Str. 8 
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Nr. 16. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla naszych Prenumeratorów 


notke Światowej sławy fabryki masyon Rzewuski I dka d. A. 


Warszawa, ul. Ordynacka 7. 


Prosimy naszych Czytelników po przeczytaniu ulotek nie niszczyć, lecz po zapisaniu tdresu fabryki doręczyć Swoim sąsiadom do przeczytania 


SŁABY RUCH NA KOLEJACH W LUTYM. 


Według obliczeń, koleje polskie w lutym b. r. 
nrzewiozły o 10 procent mniej pasażerów, a o 25% 
mniej towaru, niż w styczniu. Co do wpływów go- 


tówikowych, to te zmniejszyły się o 13.5% w porów-; 


naniu ze styczniem. 

Odzwyczaja „sanacja* ludzi nawet jeździć kole- 
jami. 

452,298 ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI. 


Miesiąc luty nio przyniósł odprężenia w dziedzinie 
protestów wekslowych, W miesiącu tym dokonano 
452,298 protestów na sumę 112,107.000 złotych. Na 
pierwszem miejscu, jak zawsze, stoi Warszawa, gdzie 
zaprotestowane weksle sięgają sumy 25 miljonów zł. 


KONTYNGENT ŚWIŃSKI DO AUSTRII 566.000 SZTUK. 


Przed kilkoma dniami toczyły się w Wiedniu roko- 
wania pomiędzy austrjackimi komisjonerami sprzedaży 
bydła i delegatami polskiego syndykatu eksporterów 
nierogacizny, w sprawie uregułowamia wywozu miesa 
wieprzowego, oraz żywych sztuk z Polski na  rwnek 
austrjacki na rok 1930. 

W wyniku rozmów zgodzono się na prolongatę kon- 
tyngentu z roku poprzedniego na rok bieżący, wskutek 
czego Polska dalej uzyskuje prawo na wywóz w ilości 
566 tysięcy sztuk w ciągu rokn. 


MLEKO W ARKUSZACH. 


Tak przyzwyczailiśmy się do mleka w postaci płynu. 
że nawet mleko skondensowane, a już tembardziej wy- 
nalazione przez chemików niemieckich i amerykańskich 
mleko w proszku lub w tabletkach, budziło zastrzeżenia 
co do smaku i pożywności, choć rzeczywiście pod tym 
względem nie ustępowało świeżemu mleku. Ostatnio 
w Danji wynaleziono sposób fabrykowania mleka w ar- 
kuszach. Sposób ten jest następujący: Ze świeżego 
mleka wyparowuje się wodę, zamieniając je w gęsią 
papkę, którą przepuszcza się między gorącemi walcami, 
wysuszającemi masę mleczną i zamiemiającemi ją na 
duże arkusze, lekkie i elastyczne, dające się łatwo prze- 
wozić i przechowywać. Mleko arkuszowe przez długi 
czas nie podlega zepsuciu, nie zmienia smaku, ani mie 
traci pożywmości, łatwo rozpuszcza się w wodzie, można 
je też spożywać w stanie stałym, gdyż szybko się roz- 
puszcza pod działamiem śliny. Próby z mlekicm arku- 
szewaem wypadły znakomicie i zmajduje ono coraz szer- 
sze zastosowanie. (R. C.). 


135 MILJ. NA BUDOWĘ DRÓG. 


Źródła dochodu na fundusz budowy. 

Przyjęty przez Rade Ministrów projekt ustawy o fun- 
duszu drogowym, przewiduje następujące źródła docho- 
dów: 1) opłaty od pojazdów mechanicznych, 2) podatek 
od biletów za przejazd takiemi pojazdwmi, 3) grzywny 
za przekroczenia © ruchu na drogach, 4) spocjalna do- 
tacja Skarbu. Łącznie utworzyć to ma fundusz w wyso- 
kości 185 miljonów zł. Poszczególne opłaty wynoszą 
rocznie: 40 zł. od każdych 160 kg. wagi ramochodu pry- 
watnego do 1.500 kg., powyżej — po 50 zł; 50 zł. od 
100 kg. samochodów zarobkowych; 25 zł. od 100 ke. 
magi ciężarowych samochodów prywatnych; 35 zł. o ile 
samochód waży ponad 1.500 kg.: 35—45 zł. od 100 kg. 
wagi samochodów ciężarowych zarobkowych: od moto- 
cykla po 46 zl, od przyczepki po 60 zł. Opłaty od bile- 
tów wynoszą 30 proc. ceny biletu. Od epłat zwolnione 
sa traktory rolnicze. samochody państwowe i komu- 
nalne. 


Jeszcze jeden podatek. 


Rząd przygotowuje projekt ustawy. wprowadza- 
Jacy przymusowe składki na rzecz Kościoła, 


Nowe przepisy w sprawie zmiany nazwiska, 


Nr. 8 „Dziennika Ustaw“ przynosi ustawę o zmianie 
„nazwisk hańbiacych. ośmieszających, lub nielicujących 
z godnością człowieka”. — W myśl tej ustawy, podania 
o zmianę nazwiska. oraz akt zezwolenia na zmianę na- 
zwiska osób, których stan niezamożności jest niewątpli- 
wie znany wojewódzkiej władzy administracyjnej. wolne 
są Od opłat stemplowych; koszt ogłoszeń o zamierzeniu 
zmiany nazwiska — 0 ile chodzi o osoby niezamożne — 
pokrywa skarb państwa. 


Z żałobnej karty. 


W duju 351 marca br. zmarł w Mogile pod Kra- 
kowem po krótkiej chorobie Jan Lelito, b. naczelnik 
gminy. 

Zmarły od długich lat, należał jako czynny czło- 
nek do P. S. IL. „Piasta“. Bronił zasad i programu 
Stronnictwa twardo, przez co zjednał sobie w gminie 
i powiecie powszechny szacunek i powagę wśród 
ludności włościańskiej, 

W ubiegłej kadencji należał do powiatowego Za- 
rządu Piasta. Zawsze brał udział w pracach Stron- 
nictwa i dodatnio pomagał mu, gdy się o to do 
niego zwrócono. 

Niech Mu ziemia będzie lekką. 
OO APREECZZZERRE- E R 


Wójcik. 


BACZNOŚĆ DĄBROWSKIE! 


Poświęcenie Sztandaru P. S. L. „Piast“ piastow- 
ców z gmin powiatu dąbrowskiego: Otfinów, Želi- 
chów, Pasieka Otfinowska, Gruszów, Janikowice. 
Gorzyce, Kłysz, Pilcza Żelichowska, Dąbrówka Go- 
rzycka, Nieciecza, Czyżów, Pierszyce odbędzie się 
w Otfinowie w niedzielę dnia 11 maja 1930 roku. 

O liczny udział wszystkich piastowców uprasza 
Komitef. 


KRONIKA. 


Kwiecień 


Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki [f Wacho Zachódh 
i E. -< m2 zodz- min. | godz. mi 
20 N. | Wiełkanoc 4 55 7 4 
21 P.| Wielkanocny 4 53 7 6 
22 W| Sotera i Kaja 4 50 te) 
23 S.| Wojciecha Disk. 4 48 | 7 A 
24 C. | Jerzego 4 46 7 11 
2% P.| Marka ewang. 4 4 7 13 
26 S. | Mareelina 4 42 7 14 
27 N.| Teofila 4 40 7 16 


74 GENERAŁÓW W ARMJI POLSKIEJ. 

W najwyższym stopniu: generała broni, niema 
jani jednego. Pozostają wolne etaty, na które od 
kilku lat nie było awansów. Są tylko generałowie 
broni w stanie spoczynku: Dowbór-Muśnicki, Durski, 
Józef Haller, Raszewski. Szeptycki, Żeligowski i 
dwaj tytularni: Olszewski i Rządkowski. 

Gonerałów dywizji armja polska liczy 15 — 
w tem 9 inspektorów armji: Sosnkowski,” Romer, 
Rydz-Śmigły, Osiński, Skierski, Berbecki, Rybak, 
Norwid-Neugebauer i Rómmel, wiceminister Kona- 
rzewski, 2 dowódców O. K, Dzierżanowski (Poznań) 
i Wróblewski Stan. (Kraków), dowódca Centrum 
Wyszkolenia Artylerji — Prich i 2 w dyspozycji 
min. Sikorski Wład. i Minkiewicz. 

Generałów brygady jest 59. 

Ogółem tedy armja nasza ma 74 generałów służ- 
by czynnej. 


CAŁA RODZINA ZGINĘŁA W PŁOMIENIACH. 
31 zabudowań pastwą ognia. 


Onegdał w nocy około godz. 2.30 wybuchł w mia- 
steczku Piaskach pow. wołkowyskiego olbrzymi 
pożar w zabudowaniach mieszkalnych Izraela Lwa. 
Na skutek silnej wichury ogień przerzucał się bły- 
skawicznie z budynku na budynek, tak, iż w rezul- 
tacie spłonęło 21 domów mieszkalnych i 10 chlewów 
wraz z  inwentarzem. W morzu płomieni znalazł 


śmierć kuśnierz Izrael Lew wraz z całą rodziną, P.K 


składającą się z sześciu osób, Nieszczęśliwych, mi- 
mo bohaterskich wysiłków straży ogniowej, przy- 
byłej z Wołkowyska, nie udało się wydostać z pło- 
nącego domu. W czasie pożaru w miasteczku roz- 
grywały się damtejskie sceny. Straty sięgają pół 
miljona złotych. Energieznie prowadzone śledztwo 
nie ustaliło narazie przyczyny katastrofy. 


DRAPIEŻNY KOGUT. 

W Bydgoszczy u gospodarza Hinty rozjuszony 

kogut wydzióbał oko czteroletniemu dziecku. Nie- 
| szczęśliwe dziecko przewieziono do szpitala na ope- 
į rację. 

OFIARA DENATURATU. 

Stróż adwokata w Równem Aleksander Chmiel 
napit się spirytusu denaturowanego i zachorował nie- 
bezpiecznie. Mimo natychmiastowej pomocy ze stro- 
ny lekarzy, nieszczęśliwy zmarł wśród męczami. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK  KOLONISTY 
POLSKIEGO W  BRAZYLJI. Edwara Piotrowski, 
kolonista polski, wybrał się z końcem ub. miesiąca 
na polowanie w okolicy Santa Cruz (stan S-ta Catha- 
rina w Brazylji). Po pewnym czasie zauważył, że 
na jednem z drzew znajduje się gniazdo papug. Ża- 
chciało mu się zabrać to gniazdo. Zdjął więc strzelbę 
z ramienia, oparł lufę o pień i zaczął wdrapywać się 
ma drzewo. Nagle, widocznie potrącona strzelba wy- 
paliła i to z obu rur, a oba naboje wpakowały się 
w brzuch Piotrowskiego. Bardzo ciężko ranny nie- 
fortunny myśliwy miał jeszcze tyle siły, że doszedł 
do domu oddalonego o półtora kilometra, gdzie jed- 
nak zmarł zaraz, gdyż naboje porozrywały mu pra- 
wie wszystkie kiszki. 

OLBRZYMI POŻAR W WARSZAWIE. W War- 
szawie spłonął częściowo budynek, przy zbiegu ulic 
Marszałkowskiej i Kredytowej, w którym mieszczą 
się magazyny znanej firmy konfekcyjnej Hersego. 
Straty wyrządzone pożarem wynoszą około pół miljo- 
na złotych. 

KATASTROFA W CZASIE AKADEMJI. W Ło 
dzi, w kinie „Splendid“, żydowskie stowarzyszenie 
„Bund“ urządzało akademję, Z chwilą, gdy na estra- 
dę wszedł chór, złożony z kilkunastu osób — prze- 
gniłe belki nie wytrzymały ciężaru i runęty w dół. 
Dwanaście osób jest ciężej i lżej rannych. 

ZASTRZELONA PRZED DRZWIAMI DOMU. 
Onegdaj napadło kilku uzbrojonych osobników na. 
dom Jacentego Świdra w Rudzie (pow. Ropczyce), a. 
gdy żona jego Marja (1. 52) wybiegła na pole, wołając 
pomocy, została przez sprawców zastrzelona przed 
drzwiami. Bandyci po zastrzeleniu Świdrowej zbiegli 
nie dokonawszy rabunku. 


Stoma i czysta blacha cynkowa, 


Chwaliła się raz Słoma do cynkowej Blachy, 

Że jest równie niezbędna, bo też kryje dachy. 

Blacha słusznie odrzekła, słysząc tę przechwałkę: 

— „Ja trwam wieki. edy z ciebie pożar ma podpaik?".. 


Dlaczego? 


, Starzy, młodzi, wszyscy. cała ludzkość, we wszyst- 

kich językach, znają i wiele razy powtarzają sobie to 
pytanie. 

Kto pyta, nie błądzi... 

Z drugiej strony wiecznie poszukujący duch ludzki, 
zadając sobie to pytamic i znajdując na nie odpowiedź, 
stworzył dzisiejszą. kulturę i cywilizację.” 

Wszyscy jesteśmy. jak małe dzieci w szkole życia. 
Życie uczy nas wciąż. Błądzimy i pytamy, wciąż dalej 
nie wiemy. 

W słonoczny dzień błądzimy po omacku w labiryncie 
sprzeczności i pytamy — gdzie, jak, dlaczego. poco. do- 
kąd? Życie często daje nam odpowiedź, ale niestety 
przeważnie zapóźno, kiedy za naszą niewiedzę płacimy 
ciężki haracz bolesnego doświadczenia. 

Dzisiaj chcemy zadać Wam 3 pytania właśnie z serji 
takich „dlaczego?*, „poco?*, „jak?*. Każdy rozumny 
człowiek zastanowiwszy się nieco, da na te pytania tak 
czy inaczej sformułowane odpowiedzi, 

Bo zważcie, proszę. 

Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o wielu rze- 
ozach i sprawach, o których decydują czynniki pań- 
Stwowe. polityczne i gospodarcze. Sprawy te mają swój 
bieg i swoje przejawy. W nich utrwala się histotja. do- 
świadczenie i potęga Państwa, podobnie jak stal hur- 
tuje się w ogniu. 

, Jedną ze spraw, o których się coraz więcej pisze 
j mówi, jest idea oszczędności i przezomości i dlatego 
o O. — największa i najbogatsza instytneja oszezo. 
dnościowa w Polsce, słusznie zwana Skarbnicą Narodu. 
cheąc pmzyczynić się do rozpowszechnienia jasnego sądu 
a oszezędzamiu ogłasza KONKURS Z NAGRODAMI, 
a mianowicie: należy jasno i treściwie z wiaściwem umo: 
tywowaniem odpowiedzieć na 3 pytania: 1; Dlaczego na. 
leży oszozędzać?, 2) Jakie znaczenie ma książeczka osz- 
czędnościowa dla jednostki i rodziny?, 3) Dlaczego naj- 
dogodniej jest lokować swoje oszczędności w P. R. 0.?, 

Pomiędzy autorów najlepszych odpowiedzi będzie 
rozdzielonych 29 nagród, według następującej kolejnośni; 
za najlepszą odpowiedź przezmawa sie 1 nagrodę 
w kwocie 1.600 zł, pozatem: 3 nagrody po 500 zł. 
5 DARSI Po 200 zł, 10 nagród po 100 z. i 10 nagróġ 
po zł. 

Termin nadsyłania odpowiedzi do dma 30 kwiemia 
bież. rcku. a 

W odpowiedziach należy podać imię, nazwisko. nu- 
„mer posiadanej książeczki P. O. 

Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura Ekonomicznego 
jP. K. O. w Warszawie, Jasna 9. — Każdy Urząd Pocz- 


toy wydaje książeczki oszczędnościowe P. K. 0, 


' POTRZEBUJEMY LEPSZEGO ODŻYWIANIA. . 
-Nasze kobiety sa dziś pod każdym względem uświa- 
domione: Są również uświadomionemi gospodyniami 
i matkami. Z doświadczeń swoich babek i matek wy- 
bieraja istotnie tylko najlepsze rady i nie trzymają się 
przesądów i zabobonów. Ułatwiaja sobie prace w ten 
sposób, że palą i prasują gazem, używają odkurzaczów, 
a pranie bielizny nie wymaga nawet połowy tej pracy, 
co dawniej. Chętnie przyjmują nowe rzeczy. 

Tem bardziej zdumiewająca zagadką pozostaje, że 
przy ogólnem uświadomieniu pozostają tak silnie kon- 
serwatywnemi przy układaniu menu. Kierują się sma- 
kiem swojej rodziny, a czasami tylko swoim i nie starają 
się wcale o to, czy przygotowane potrawy zawierają tyle 
białka, tłuszczu i węglowodanów, ile dla rozwoju potrze- 
buje ludzkie ciało. 

Oczywiście w gospodarstwie domowem nie można go- 
tować ściśle według tabliczek pożywności, jak w szpita- 
lach, ale każda gospodyni powinna dbać o to, aby ro- 
dzina miała potrawy rozmaite. Gdyby nawet ktoś bardzo 
lubiał pieczeń wieprzową z knedlikiem i kapustą, musi 
często zamiast niej jeść jarzyny i leguminy. Podobnie 
nikomu nie wyjdzie na dobre stale jedzenie kartofli, 
chleba, jaj i t. p. 

Największą wadą dzisiejszej kuchni jest brak legu- 
min, a mianowicie legumin słodkich. Dawniej jadano 
słodkie kasze, cukrowane kluski, pieczywo, polewane 
owocowym sokiem, jako główna część składowa pry- 
watnych chiadów — a jak nam szło na zdrowie, jak 
dzieciom kwitły policzki po tych naleśnikach „wysoko 
posmarowanych konfiturą. Oczywiście błędem jest, że 
cukier jest u nas tak drogi. Ten sam cukier, który, jak 
wiadomo, jest w Anglji i w Austrji o wiele tańszy. Nie- 
atety, my, gospodynie, musimy się starać, aby wywrzeć 
wplyw na czynniki rządowe, aby ograniczyć lichwę środ- 
kiem spożywczym, tak ważnym dla ludzkiego zdrowia. 
Tymczasem zaś musimy starać się oszczędzać na mniej 
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pcie dzieciom cukru! 


wydajnych wiktuałach. Dobra gospodyni potrati to zro- cukru się tyje. Co za nonsens! Od cukru nie przybędzie 


bić. Nie pozwoli, aby miejsce doskonałych i wydajnych 
słodkich legumin zajęło mięso i wędzonka. W praktyce 
tak się już istotnie dzieje. 
„ Poaieważ ich przygotowanie wymaga mniejszej pracy 
í dlatego. że istnieje fałszywy pogląd, że mięso daje 
„Sile“, że jest pożywniejsze. Widzimy tę „pożywność* 
na bladych policzkach dzieci, na ich nerwowości i małej 
odporności na wszelkiego rodzaju choroby. 

Tego fałszywego odżywiania się musimy zaniechać. 
l my dorośli przejadamy się mięsem, czego dowodzą 
niezdrowe nerki, choroby żołądkowe, podagra, reuma- 
tyzm i inne przyjemności. 

Wróćmy do dawnych legumin i macznych potraw, 
a będziemy się dobrze czuli. Przygotowując je możemy, 
oczywiście, oszczędzać cukru, stuprocentowego węglowo- 
danu, środka spożywczego, zawierającego największą 
ilość kaloryj. Każdy wie, że pożywność wiktuału oblicza 
się ilością ciepła, które przez spalanie w ciele ludzkiem 
rozwijają. Ciepło to, niezbędne dla ciała, mierzy się ka- 
lorjami > jednostkami ciepła. Jeżeli ciało ma być zdro- 
we, zużyje znaczną ilość Kaloryj. Niemowlę potrzebuje 
dziennie 350 kaloryj, większe dziecko 1.500 kaloryj, 
człowiek dorosły 2.400—3.500 kaloryj, zależnie od wzro- 
stu i rodzaju: pracy. 

Dla informacji przytaczam ilość kaloryj najzwyklej- 
szych wiktuałów. 


1 kg. kartofli 

1 kg. chleba 

1 kg. mięsa wołowego 
1 kg. cukru 


795 kaloryj 
2437", 
1.156 
4.100 


kéd 
» 


Z tego widzicie, jak ważnem uzupełnieniem naszego 
pożywienia jest cukier. A ta niemądra nowoczesna, wy- 
smukła linja nie darzy cukru sympatją, sadzac, że od 


a. oe 


NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ, 
LECZ RATOWAĆ! 


Jeżeli komu się zrobiła gula (wypęk) 
w pachwinie lub na podbrzuszu i może 
już opadło w dół, to tak mężcżyzna 
jak i kobieta albo 1 dziecko uratuje 
się bez operacji i będze bezpieczne 
życia i zdrowia zaraz i na dalsze lata. 
gdy sobie sprowadzi bandaż rupturowy 


od bandażysty: M. É. POLACZEK 
w SAMBORZE 18. 


Przy zamówieniu należy podać miarę w okoła 

przez biodra nitką lub centymetrem, opisać 

z której strony, jak wielkie, czy to jest czaaa- 

mi bolesne. wiek, zajęcie itd. Cena za bandaż 

od 12 zł, zaś bandaże przepuklinowe, czy rup- 

turowe, © specainai R ach gą w cenie 
od zł. 20. 


a O 
WPan Polaczek, bandażysta w Samborze. 


Przesulam serdeczne podziękowanie, gdyż na 
skutek należątego dostosowania, zostalem z prze- 
pukliny wyleczony; niechaj Bóg stokrotnie wy- 


nagrodźi. 
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Z poważaniem 


Ks. M. JEDMAK 
16/1. 1929 Nahujowice, p. Drohobycz 


saw" 1 — Ea FE 


Przepowiednie. 
Przyszłości z uwidocznioną fotogratją — 


przyszłego narzeczonego lub SRK 
Wysyłam po otrzymaniu 60 groszy 5 


znaczkach. Brukwicka Poznań, Piotro Wa- ; 


wszyniaka 6. 832 (=) 
Zaraz do sprzedania okazyjnie dwa gos- 


spodarstwa 13 mórg i 11 mórg. Wraz za- 
budowaniami i zasiewem, ziemia prze- 


i łoszenia 

puszcząlna, powiat Lwów. Zg ania 

przyjmuje: Stanisław "NAC kwa 

żelki owy — pow. 
Wielkie 152., p. Jaryczów, y koto EEE 


Lwów. 250 


O iła wątpisz, czytaj zdania 
nabywcy, który po koszeniu 
tak napisał: 


Sandowice 18/10 1928. 
p. Wodzisław 
pow. Jędrzejów. 
Jesteśmy wszyscy zadowołeni 
z kos, bo bardzo dobrze nam 
stużą. Dobre i zgrabne są te 
wasze kosy do roboty. 


@ Najlepsza kosa 


w powiecie dąbrowskim, około 100 mor- 
gów roli i łąk, z budynkami i inwenta- 
rzem żywym i martwym — do sprzeda- 
nia. Bliższe szczegóły w kancelarji adw. 
Dra Stanisława Sozańskiego w Dąbrowie 


programów i tematów. 
Kursy dzielą się na: 


cone} służby wojskowej. 


opracowania. 


szkół średnich. 3 


Wojciech Staszewski. 


FOLWARK 


335 (—) 


MATURYCZŃE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA | 


Kraków, ul. Studencka 14, I. p. 
prowadzą ustna lekcja na kursach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz przygoto- 
wnją w drodze korespondencji, zapomo- 
cą świeźo, przez fachowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, 


specjalnego, uprawniającego do skró- 


Uwaga: Uczniowie kursów korespon- 
deneyjnych strzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału nankowego — 
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do 


Na kursach „WIEDZA* wykładają naj- 
wybitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 


Do dyspozycii uczniów (enie) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geografiezno-geologiez- 
ny, jak również bogatą bibljotekę. 

Żądać bezpłatnych prospektów. 


ani jeden dekagram zbędnego tłuszczu. Dostateczna ilość 
cukru robi ciało zdrowem — a to, być może, chorowicia 
wyglądajacym nowoczesnym paniom zdaje się być tuszą. 
Jeżeli kobiety przeprowadzają tę watpliwą kurację od- 
tłuszczającą jedynie na sobie — poniosą w następstwia 
same zasłużone konsekwencje. Ale pozbawiać najpo- 
żywniejszego wiktuału — cukru — swoje dzieci jesť 
zbrodnią. Radościa porządnej matki powinien być okrąg 
lutki, zdrowiem tryskajacy bachorek, a nie cieniutka, 
eteryczna, nowoczesna figurka. Dziecko instyktownia 
czuje, czego potrzebuje, stąd pochodza jego często dziwne 
zachcianki zjadania wapna ze ścian, kredy i t. d. (dla 
murzyńskich dzieci największym smakołykiem jest sół, 
której ich jedzenie posiada maio). Jeżeli woli słodkie 
rzeczy, leguminy, cukierki, lub cukier w surowej fors 
mie, nie jest to łakomstwo; uzupełnia w ten sposób je- 
dynie to. co brakuje jego ciałku. Nie zależy mu na 
smukłej linji, chce być zdrowe i robi dla swego zdro- 
wia to, o czem zapomina matka. Pokarmy, przygotowys 
wane z cukru, są niezliczone i bez porównania tańsze, 
niż dania mięsne i jarzynowe. Przy pomocy odrobiny, 
mąki i kawałeczka tłuszczu (chociażby sztucznego tas 
niego) można wyczarować cała misę najsmaczniejszych 
cakesów ciasteczek it. d. Dobrze osłodzony sok owocowy. 
zrobi z prostej kaszki ryżowej czy mannej świetną legu- 
minę. Parę kawałeczków cukrn do gorącej wody lub do 
herbaty, plasterek cytryny do tego — i mamy doskonały, 
napój przeciwko zaziębieniu, kaszlowi i katarowi. 

, Możliwości nżycia cukru są olbrzymie. Borównajmy, 
jeszcze raz poprzednia tabliczkę kaloryj. Jestem pewna, 
że nie zadowolnicie się już tem, że wzbogadzicie menu 
swojej rodziny smacznemi leguminami, ale osłodzicie 
swoim najdroższym każdy wieczór dobrą herbatą i tale- 
rzykiem słodyczy, które wszyscy tak lubią, 833 

* LJ 


ICKIAON Gi ZN WK EWY ROC E BE -o e [oo 7 a e 


Dla braku miejsca odpowiedzi redakcyjne odkładamy do następnego numeru. 


Kosy z angielskiej srebrzyste 
stali specjalnie wyrabiane pod- 
wójnie w oliwie hartowane da 
iwardych iraw psianek oraz da 
zboża, chód nadzwyczaj lekki 
co każdemu sprawi radość w 
robocie niezmarnuje się zdro« 
wią ani grosza w tak przykrych 
czasach o pieniądz, stórym spry“ 
tni agenci żydowscy wyłudzają; 
a kosami płoty można grodzić. 
Kto teraz mojej kosy próbuje w 
użyciu innej do rąk nie weźmie 
i krwawo zapracowanym gro- 
szem nie będzie odwiecznych 
wrogów wspomagał, Więc nie= 
ma ryzyka. kosy gwarantowana 
mogą być 3 — 4 razy klepana 
na wypadek gdyby nieodpo* 


1. Kurs maturyczny gimnazjum wszyst- a À 
SACHA | i a Losjójicgą 
2 SAB ca 5-ta i 6-ta <A A: Pln E 0 Em) 
e zresie 4-€ NZ Rz 
3 = | niższy w zakresie a8 Ere Pasy so em. cena wa A em 
iści 4. Kurs 7-miu kias szkoły powszechnej. 6:30 zł, 70 cm. 6'40 zł, 70. em. A 
FZECZYWIŚCIE doskonała. 5. Kurs przygotowujący do efjzaminu 80 cm. 720 zł, 85 em. 7:60 zł., 39 en 


Ł,95 cm. 850 zł., 100 cm. 
Ś zł, 040 em. 10 zł, 1%0 em. 10 2ł. 


+07 3 na 30 =4 ma 40 =? 

20 kos darmo na zamówienie 

sztuki, kostia 43m pogo 
ke z góry jedna kosa więco! na 

FF BA atak z ków że komia aj Ez 

ieni kie z 63 3 . 

A PL pa aks kiò żąda, liczyć ma trości 
$ pasma Jub ganki dostawa natychmiast, 


Adres firmy: Stefan Dobuszczak, fabr. skł, 


kos kutych i przyborów tkackich 
p. Dolina k/Str. Małopolska. 


Rabą! na 10 = | p2 
io: 50 = 9 na 100 = 
zndatek jeden zł, od 
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Kto pragnie jak najkorzystniej załatwić 
wszelkie tranzakcje kupna czy sprzedaży, 


niech da ogłoszenie do „Piasta“. 


Str. 10. 


PIAST“ z dnia 30-go kwiełnia 1880 m 


FEDEROWICZ i PALUGYAY, KRAKÓW, PODWALE L 6 


ZAPRZYSIĘŻENI DOSTAWCY WIN MSZALNYCH 
POLECAJĄ: WINA WĘGIERSKIE — Z WŁASNYCH WINNIC. — SPECJALNOŚĆ: WINA MSZALNE. 


WINA FRANCUSKIE — ZNANYCH FIRM: J. CALVET & CIE, — BORDEAUX i BEAUNE. 


: SCHRÖDER & SCHYLER & CIE, BORDEAUX: 


TAMŻE DETALICZNA SPRZEDAŻ WSZELKICH TRUNKÓW PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


EZEN E NEA 
\ Miciskic Zakładg Ceramiczne 


w Krakowie, ul. Lwowska 2. — Telefon 1472 
polecają do natychmiastowej dostawy: 

* WAPNO do bielenia, budowy przemysłu i nawozu rolriezego 

KAMIEŃ wap. łamany i tłuczony, ręcznie i maszynowo 
ŻWIR. grysik i mączkę kamienną do fasad 

WYROBY betonowe do rohót drogowych i kanałowych 

SŁUPY ogrodzeniowe, płyty gzymsowe, kręgi studzienne 
CEGŁĘ maszynową i iasonnwą oraz dachówkę 
wszystko tylko w najlepszej jakości. 


RA ([-) 
EZ ARSZZAA 
= NN | 
OKOŁO 45 MORGÓW | 
ziemi. 1. kl. w Sokalskim 7 km. od stacji kolej, Felz, nadający sie dls 


23 osadników, tanio i na dogodne spłaty do sprzedania. Szkoła, kotriół 
i naczła na miejscu. Zgłoszen'A pisemne: 


W. Dym, I. wów, ul. Skarbkowska 35, lelęfon 69-86 | 


Szłuczne nogi 
1 ręce 
la amputawa- 
nych. aparaly 
nodtrz ymujące, 
zarsety ortope- 
dyczne przeciw 
zkrzymieniu 
kregosłupa 
polecą : 


M i. Polaczek 


w £zmhorzc IRA 


wagonowo i RA | 
WAPNO, DACHÓWKI 
STUDNIÓWKI 


i inne 


MATERJAŁY BUDOWLANE 


na dogodnych warunkach do 
nabycia u 


Braci Liban i Ska 


krakow - Fodgórze, Lwowska 18, 
Talaf. 0187. Telef. 0187. 


Do sprzedania strop domu drewnia- 
nianego 17 m. dłagiegn — T m. szero- 
kiego — 2.60 wysokiego -- za zł. 2.800. 
Kazimierz Konieczny, (rorlice — Zawodzie 
315 (1—3 


Cenniki darmo. 
317 e (-.) 


ROWERY 


FPańqstwawaj Wytwórni Uzbrojenia w War- 
szawie. — Jedyny palaki rower us ppl- 
skie drogi, za który ndzielamy pelnej pi- 
semnej gwarancji na dwa lata. — Rowery 
sprzedajemy na raty pn zl. 29.-- miesię 
cznie. — Ządajrie jeszcze dziś nasze ilu- 
strawane katalogi — które wysyłamy każ- 
demu zupełnie darma. 


DOM WYSYŁKOWY 
ROWERÓW I MASZYN DO SZYCIA 


Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 6. 


uwaga! - 
Nadzwyczajna okazia na Swięta! 


Święla Wielkancene się rbliżają, a kaśdr moża 
nabse u nas reklamowy skamplet najpotrzebniejszych 
ławąrów n naławę taniej 


TYLKO ZA 49 ZŁ. 


wysylame: | szluczkę |) metrów plółna białega 
æ dnhrytn gatunku, | obrus ałaławy biały, lub 
kolnrnwy w nadzwyczaj ślicznych deseniach, 
1 przeseieradło białe pelnej dhugości i azernkości, 
1 ręcznik „froté“ w najładniejszych kwiałach, 3 metry 
rafnrm w deseniąch angielakich na kosrnie 
świąteczitą, lub na 2 piękne bluzki damakie, I ręnznik 
kuchenny w dobrym gatunku. t chuatkę turerką 
w slicznych kwiatach, 1 para skarpetek desan, 
A chustki da nasa i 1 krawat jedwabny ostatnie 


Sprzedaż parcelacyjna 
300 morgów 


sbsianych żyłem pszanicą i |arzynami 
bez zwrotu nasienia 


w gminie Boratyn, powiat Sokal. 


Gleba czamoaziem -- nddalenie od miasta i stacji 
Krystynopńl 4 klm.a od Sokala 8, knśriół ji arkola 
w miejscu. — Cens 7a marg z ohsiaewami od 160. 
de 220 dolarów stosownie da pnłażenia. © ile gn- 
iówką to opust 70 dolarow na margu. Informacji 
udziela i przeprowadza aprzedał w imieniu ordy- 
nacji hr. Dzieduszyckich — Kamieński, Lwów -- 
Grunwaldzka 3. Telefon 48—38. który przyjeżdża do 


Baratyns ca tygodnia wa środę rann. 313 (1) mody. Ta wszystko razam wysyłamy tylk © za 
e ===> — 40 złotych za zaliczką poeztawą po ntrzymzniu 
Żelazo betonowe, listoweg^ zamówienia (płaci się przy adhiorza - 


Kaszta przesyłki 3 złote płaci kupujący. 
Uwaga: Raz ryzyka. kupniący nic nia ryzykuje. 
gdył a ile towar się uia podoba, przyjmujemy go 
rgowroiem pieniądze zwracamy. lub yamieniamr 
na ianr tawar (stosownie dn życzenia). 


diwigary, cement sprzedaje Lewkowicz, 
Kraków, Dietlawska 115. 280 (1—0) 


Maszyny Rolnicze 


Isk młacarnia, kigraty, wisisia, sieczkarnie, 
motory wszelkich rodzajów itd. — sławnych | 
prościejowskich fabryk 


Zamówianią adregować: Najtańsze Źródło 7.akn- 
pu „Polski Towar“ Lódź akrzynka poczt. 205% 
P. S. Cennik! wysyłamy bezpłatnie. 

321 (-) 


USUWA RADYKALNIE 
PRZEPUKLINĘ 


naiząslarzalszą i najniebezpiecznicjszą u pań. patów 

idzieci po osohistem jawieniu się nod dozorem 

wybitnago lekarza specjalisty, bandBżami nowego 

npatentawanego wynalazku swego i prof. dra Ra- 
skaia. Na żądanie prospekty darmo. 

M TILLEMANN specjalista i wynalazca o- 

, s pateulowanych bandaży. — 


Kraków, ul. Szlak 39. 
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Wichterla & Kowdrik (lutusławacją) 
ma spłaty 12-micsicczne, oraz maszyny 
do szycia systemu Singera w cenie zł. 26] 
orąz rowery „Alcjon* sprzedaje za gotów- 

kę i na raty zastępca 
1. H. Zuckerman 


Kraków-Podgórze, Rynek 5 (obok kościeła) 
31 (=) 
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OZ. COZZA ZZZZRAA 


MASZYNY DO SZYCIA 
ZŁ. 260.— 


T gaiunki. syst. „SINGER“ do szycia i haftu. możne 
BABINETOWE, szyjące wprzód i wstecz. Do maszyny 
załączamy bezpłatnie aparaty do haftu i cerowania, 


ROWERY ZŁ. 260.— 


Wolnohieżne, I gatunku na polskie drogi trwałej bo- 
dowy o kierownikach roehomyrb. Gwarancja 15-let- 
nia. Wysyłka po otrzymanin zadatkn 25.— 7l, reszta 
za zaliczeniem. Dostawa na koszt (firmy. Ostrzegamy 
nie przepłacać u pokątnych handlarzy. Przed knpneim 
<ądajcie bezpłatnych cenników w pierwszom „ródle krajowe: 
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA _„DOBROMASZYN* 65. 


WARSZAWA -- CHMIELNA 3235. 
Utrzywujemy mor Uslów dziękczennych. 


= 
NAJLEPSZE NASIONA 


| 
NA SEZON WIOSENNY i 
poleca EMIL FREEGE — Kraków, Pi 


ul. Lubicz 38 i Sukiennice 15-16. 


na W fre 


- mmo = 
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Cenniki i oferty na żądanie. 


LLL = | 
| LWOWSKIE KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH É 


Inż. ALEKSANDRA JUHKREGO, Lwów, ul. Kopernika L. 54, | 


prowadzone we własnych zabndowsniach. przy najwickszych warszląląch 
i garażach samochodowych w Malonolsce, najlepiej wyuczają na szoaferów 
mechaników. — Opłata rałami. — Zamiejscowym mieszkania i apieka 
Piszcie o ilustrowane prospekly, kióre wysyłamy bezpłatnie! 


-PAMIĘTAJ 


Żądajcia ofert! Korzystajeia z okazli ! 


SIECZKARNIE 


| | Ba nogach prostych i skośnych 

bębnowe o trzcch lub czterech 

nożach po cenie począwszy 

od Zł. 85.-- za sztukę dostąr- 
cza na raty 


Dom Handlowy 
„TOWAR“ 
Kurtowny skład maszyn rolniczych, 
w Wadowicach. 


is MI (—) 


szycia, roweru jyh yra- 
mafonn, jest rzeczą 
zaufania’ Nasze maszy- 
ny, gramofony i rowe- 
ry są najlepsze i naj- 
tańsza — Żądajcice 
eszcze dziś ilustrowa 
à nego katalogu -- któ- 
ry wysyiamy każdemu zupełnie darmo. 


NOM WYSYŁKOWY MASZYN DO 
SZYCIA ROWERÓW I GRAMOFONÓW, 


KRAKÓW, Zwierzyniecka 6. | 
| 


łe knpno maszyny do | 
| 


Ala h (--) 


„lgnacy Cypres 
Kraków, ni. Szawaka 1.13 PF, 
=rsrła- Maadoliny *ieski= pn 79 
do 28 è — HWrzypre szkolna za 
amsvezkiem 22zł Ifarmonie |-ryed 
ajed, mad., 35 7}, ?«rzed.. wied. mod: 
SN zi. Niklowy,Gre Rnakop!" paten 
z łańcuszkiem 18 zł, nikinwy plagki 
zegarek slynnej marki „Enigma“ 
22 zł. Klarnet 3 klap. 33 zi. 10 klap. 
45 zł, Cennik ilustrowany recarków 
iinairumentów muzyeznych dartmn 

i apłatnie. TOLNA 


ajatek w okolicy Chodorowa par- 

celne część gruntów, da kaścioła, 
i szkoły dwa wilometry, do miasta pn- 
wiatowego i stacji bitą szosą ośm kilo- 
metrów. Zgłoszenia reflektantów pod „Par* 
cela* do Administracji „Piasta*. 28A (—) 


Piekarz poszukuje pracy na prowin- 
cji, może ohjąć kierownika posade jako 
majster piekarski. Zgłoszenia do Admin. 
„Piast* — „Piekarz“. 


Kachel Ludwik z Koszarawy, pow. Żywiec 
r. 1886. Unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U. Biała 
Bielsko. 292b (—) 


Parcele budowlana w Mikuszowicach 
obok Białej Bielska, po cenie zł. 2.— ża 
1 m? n» dogodnych warunkach splaty 


Dachówka Eternitowa Zagraniczna 


Zawiądamiam knpniących, że mogr dnsłarczyyć 


dachówki Azbestowej 


Gwarancja sto lai, — Wielkość płrt 40/40 em. 


Kredył 12 miesięcy. 137 (—-) 


sprzedaje: Rank Ludowy w Białej koło a 
Bielska ul 11. Listopada 22. Tel. 1860. ||Franciszek Trębacz 
388 (1-2) | Rarciawite, p. Trzewna Hr. 13, st. kal. Dglowa. 


TYMIAR MIKOLAJ, ur. r. 1904 w ar 
niapach unieważnia zagubioną książerz- 


ką wojskową z P. K LL Złoczów. 338 


Kępka Michal z Koszarawy pow. Żywiec 


r. 1908. Unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wysławioną, przez P. K. U. 
Żywiec. 292 a (—) | 


Nr. 16. kai -a PIAST“ z dnia 20-go kwietnia 1980 : Str. If. 
Fa 4 A . 
Z DYMEM POZ 


pójdzie cały dobytek Twój, owoc znojnej 
pracy, plon trudów i oszczędności długich 
łat Twego życia, a może całych pokoleń 
pójdzie na marne, 


JEŚLI NIE ZERWIESZ 


słomiannej strzechy z domostwa i gospodarskich 
zabudowań Twych, a nie zabezpieczysz się przed 
grożnym żywiołem przez pokrycie ich trwałym, 
odpornym na ogień, burze i grady, materjałem 
dachowym jakim jest 


BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA 


„C. K. H. Królewska Huia* 
produkowana w największej krajowej fabryce wyrobów przetwórczego przemysłu cynkowego p. £.: 
POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO SP. AKC. W BĘDZINIE, | 


z tyin znakiem fabrycznym 

Naszą blachą ocynkowaną „C. K. FH. Kró- 
lewska-Hula* pokryto olbrzymią ilość domów, 
zabudowań gospodarskich, kościołów, pała- , 
ców i tp. w kraju i zagranicą. 


Do nabycia w składach żelaza, Spółdzielniach 
Rolniczo-Handłowych, Kooperatywach i tp 


Zamówienia mogą też być przesyłane wprost 
do fabryki. 


300 e (—) 


Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny i wystrzegać się naśladownictw. 


UODO A 


Kobiety! Bardzo wiele kobiet jast 


cierpiących na oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połogach, z elęż- 
kiej pracy. z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie bę- 
| dzie zdrową, chętną do życia i pracy je- 
żeli sprowadzi specjałny bandaź przeciw. 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrech 
lub nitką 1) w pasie, 2 Salae ZE: brzuch, 3) wokało, 
padbrzuszem. dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
pzzekytych połogów. Należy opisać ery jest niestrawneść 
załądkn, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz. ból głowy i 
sto nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod lopa 
mi, bó! w podbrzuszu lub pachwinie, ból nogi jednej lub 
obu nóg it. d. 

W szystko dokładnie opisać i z całem zaulaniem 1990= 


ZAPEWNIA NAJTAŃSZĄ PRACĘ 


NATYCHMIASTOWE BEZPIECZNE i wadzić bandaż czyli specjalny pas bizusrny na 
URUCHOMIENIE TANIE PALIWO pale de medam ddwsiet Cant ad 28-48 408 
ZAPALNIKIEM — OLEJ GAZOWY Wadeducckj a 
Iznego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, maci- 


cy i nerki żadne lekarstwa nie pomaggją lecz tylko cheri- 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH OPISÓW low a uńrmierzają cierpienia, To też jednam lekarstwem 


Drócz operacji jest zastosowanie bandaża. nabytego u spe- 


Bandaże przepuklinowe. Pończochy nicłana I jed- 
wabno-gurnowe prrecio żyłakom I przeciw pachnięchem 


nóg. 


PERKUN SP. AKC. Warszawa ill, Grochowska m Równie ı dia mężczyzn dostarcza się specjalne PY 


przeciw obniżeniu żołądka, nerek i jelit. 
„BIURO SPRZEDAŻY — TELEFON 84—40. 3181-10 


x W” a = 3 cjalisty bandażysty. 
TOWARZYSTWO FABRYKI MOTO ROW | | M. L. Polaczek w Samborze nr. 18. 
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| 8 81/2, 6i 10EM. P 
| rzenośce i nawózkach. Moctnik: gumowe męskie i damskie dyskretnie uiy- 


wane ts czasie pracy, chodu, ! podróży dla osłabłanych 
na pęcherz. Prostotrzymacze przeció Wysierczającym koa 
ściem dopatkomem, przeciw garbieniu i przecim í skteue 
wieniu kręgosłupa. - 
Protezy sztucznych nóg irąk dla ec wj 
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WYDAWANO ZYCIA HAIARN HAN YCIA NAHE 


„MUZA“ 


Kraków Grodzka 15 


AUMMIT 


1302 (1-50) 


Nasiona buraków pastewnych 


oraz wszelkie nasiona warzywne i kwiatowe 
poleca Skład nasion 
„Ł A G o Ns | A (=) 


Sp. z. o. o. 


Brusiki naturalne 
są wyśmienite 

szędzie do nabycia 
o cenie detajlicznej 
Ł 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10. 
>$04>0017006P$ 4 7 


Poleca w wielkim wyborze: 


Instrumenta muzyczne dęte i smyczko= 

we oraz Patefony i gramofony, Rowery 

i wszelkie części do tychże, po najniż- 
szych cenach. 
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W Krakowie, ul. Basztowa L, 17. 
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a 
Powszechnie znane ze swej dobroci 
E 


(Oprócz robocizny) kosztuje tylko 1 m? płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny 
i ogniotrwały, odporny na wszelkie działania atmosferyczne. 


Za zużytą 


CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 


placą huty górnośląskie 50%% jej pierwotnej wartości. 
Ciężar gatunkowy 


CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


iest o 100/, lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów. 
Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpieczeniową. 


Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: 


„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Gynkowej*. Katowice, ul. Marjacka 11. Telefony 12-61 i 7-73. 
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ICE BALSAM KAPUGYNSK REUM AMTYZM 


ka p z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego 
UWA í r 3 
postrzał, 


4 


BEZPŁATNIE! 


Chcąc spopularwzować naszą księ- 
garnię, postanow,liśmy dla reklamy 
rozdać bezpłatnie wśród Czyteln - 
ków „Piasta“ większą ilość nastę- 
pujących ciekawych książek: 

1. „Nowa kuchnia domowa”, 181 no- 
wych przepisów gotowania i 
smażenia. 

2. Dr. Müller: „Najnowszy 
domowy“, 550 cennych porad 
z ilustracjami. 

„ Dr. Geisen: „Higjena miodowych 

miesięcy”. 

. Poradnik lexarski chorób wenerycz. 


- 3 
4 
5. oh Branm: „Samogwałt u moż- 
c 


BRAK KRWI US k 
podług przepisu O. Norberta z Pragi. 4 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO ZNajskuteczniejszy w bólach i kyrałąch a rożonia Kucab powód ze 
] ©żołądka, usuwa złe trawienie, pobudza $ TACWIT e: prze- 
WIND GHINOWO- ZELAZISTEŻzpetyt niezawodny w nudnościach, sla- ĝ ae or ból głowy, zębów, katar, 
z oriem na maladze hiszpańskiej Sbościach, wymiotach i omdleniach, nie- 5 przeziębienia, bóle żołądka, kurcze 
reguluje słahości kobiece, dodaje siły, podnieca œ oceniony środek w czasie podróży i piel- g i t. p. usuwa 


A apetyt, przyczynia krwi, położnicom za-Forzymek oraz w słabościach kobiecych. £ PAIN EXPELLER l ORŁEM 


MM dztwiająco szybko przywraca siły, a spe- i $ 
Dinie polecieć ÓW, lekarzy w chorobach «LECZY zastarzałe rany, Zało = 3 p 
c zęby © wyrobu Mra Krzysztoforskiego | 


x płucnych. po przebytych ciężkich chorobach, “ból zębów, gardła, dziąseł, 
By ać ycia aa Oramia aratu dod zepsucie. aaah ay alek CORE ich jed sześc 
3 5 ) Łycia, nościach, g 5 5 R 5 = o naDycia teKach 1 
Z wyczerpanin fizycznem i umysłowem. Do na-gitowy winien być NA każdym Gomi Š dzie sie NE iać w at 2 ( i 
bycia w aptekach i drogerjach gdzie niema za-7w nagłych wypadkach oddaje nieocenio- 5 gdzie ma zamawiać wprost z ta- 
mawiać wprost z fabryki we własnym inieresie,d ną przysługę. Żądać wyraźnie balsamu ł bryki — we własnym interesie by 
by ustrzec się Pd PSSE = żądać, apucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzy- wy ustrzedz się przed bez wartościowemi 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO  zztoforskiego, naśladownictwo energicznie s podróbkami żądać wyraźnie Pain Ex- 
a i odrzucać. z peller z Orłem wyrobu Mra Krzyszto- 


WINO CHINOWO-ZELAZISTE © Każda prawdziwa butelka jest zaopatrzona * forskiego — naśladownictwa energicz- 
(8) z Orłem. plombą metalową z Orłem. nie odrzucać. 
PA Ceny z oplaconą paciłą i opakowaniem są następujące-EA Ceny z omłacomą pocztą i epakowaniem są następnjat»" Ceny z opłatoną paczią i opakowaniem są następujące 


SA (l. mniejsze zł. KMH 5 fL mniejszych zł. 13— e A. zła 5 = 10 i. zł. 19,00 2 fi. zł. 4,50 10 fl. zł. 17 — 
M1 fl podwójna zł. SĄ 6 f. podwójnych zł. de | 5 fl. zł 10 — 20 fl. zł. 36,00 ? 5 fl. zł. 9,50 20 fl. zł. 31 — 


|| FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFORSKI, Tarnów, ul. Towarowa 5. | 


ischias, łamania, 


BŁĄ! 


lekarz 


za i kobiet". 

6. Spencer: „Etyka stosunków picio- 
wych“. 

7, Spencer „Rozwój stosunków płcio- 
wych“. 

8. Dr. Surbled: „Sekretne sposoby 
małżeńskie". 

9. „Powszechny sennik egipski“ z do- 
datkiem sztuki wróżenia z ręki 
i z twarzy. 

10. „Tajemnice czarnej magji“, opis 
wykonania 150sztuk magicznych 
z ilustraciami. 

11. „Najnowsza kabala wszechświato- 
wa“, 48 kart wróżbiarskich z pou- 
czeniem wróżenia. 

12. „Dancing”, ilustrowany samou- 
czek najnowszych tańców salo- 
nowych. 


i 


Największa w Polsce Odlewnia Dzwonów 


Braci Felczyńskich 


idźcie za 
przykładem 
miljonów i 
nie zwlekaj- 
cie ani chwili 
z nabyciem 


A 
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13. „Jak się zachować w towarzystwie"? 3 ; 
14. „Najnowszy sekretarz polski“, dla Á JEST CER El è w KAŁUSZU 
wszystkich. IDEXŁHEW TDODŁEW ZAROBKU! oi PME 
15. „jak zdebyć pawodzenie w mi- OB Ti E M Z ul. Siwiecka 5. 
łości", z dodatkiem rozmówek „R US nej w War- s i w Przemyślu ul. Krasińskiego 63/a 
i kodeksu towarzyskiego. W JEŃT -> szawie H s | 
16. „Wieczory zabaw i śmiechu", we- | CZCZĄ z dwoma wy- © Firmą istniejąca przeszło 120 lat. 
soły Ia A przewodnik to- nalazkami. = Ddznaezona licznymi medalami i nagrodami na wystawach 
warzySKi. u krajowych i zagranicznych a między iemi: 
17. „Zbiór monologów I kupietów”, POWIE TA ; 66 + AR. h 
zaąłami. i PLAGE: BEZROBOCIA ! „ROBUS : Wielki Złoty Medal P. W. K. w Poznaniu 1929 r. 
18. „Figlarz warszawski“, zhiór żart. i PIE ; Grand Prix Liége (Belgia) W. M. 1928 r. 
19. „Szczegółowa, mapa Polski“. D s ROBUS Wam 800 22 a Złoty Medal mik Wo A Przem. 1928 r. 
X RADJO! TRAER miesicomego W | e Grand Prix Paryż W. M. 1927 r. 
jak soble samemu, tanim kosztem c i e Wielki Złoty Medal W. Kość. 1909 r. 


Złoty Medal Stryj W. Rol. Przem. 1909 r. 


Dostarcza dzwony wszelkich rozmiarów i tonów. 
Przelewa stare nienżyteczne dzwony. 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice. 
Posiada stale na składzie wielką ilość dzwonów gotowych. 
UWAGA: Dzwony które mają być dostarczone na Wielkanoc należy 
zamawiać przynajmniej sześć tygodni ke, 
170 (1—10) 
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zbudować: 
20. „Radjsaparat wielolamp". 20 rys. 
21. Wzmacniacz lampowy. 20 rys. 
22. Radjoaparat jednolampowy. 20 rys. 
23. Radjoaparat detektorowy. 20 rys. 
Celem otrzymania książek bezpłatnie, 
należy niniajsze ogłoszenie wyciąć, podkre- 
ślić żądane książki i przesłać: jedynie jako 
zwrot kosztów reklamy, opakowania i prze- 
sylki należy załączyć 85 gr. ad każdej ksią- 
żki w znaczkach luh P, K. O. Nr. 65.705. Za 
załiczką się nie wyaysa 
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA — Dział O 
W w Jędrzejowie (Woj. Kieleckie). 3 
| AJ Pia 


Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 

w kraju firmy, której zasługą jest 

wprowadzenie ROBUSA na rynek 
polski. 


Towarzystwo Handlowa J. Kalisz 


i Ska, Gaszyn ul. Trzech Braci 6. 


Tysiące listów pochwalnych! Sa- 

mouczki bezpłatne gwarantują wy- 

uczenie się łatwej pracy na RO- 

BUSIE. Gwarantujemy skup go- 
towego towaru. 


Przedstawicielstwa: 


Chcesz otrzymać posadę? 


MASZYNY DO SZYCIA 


Musisz uzończyć kursy fachowe, korespondencyjne 
rofesora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42-y. 
Kamy wynuezają listownie. huchalterji, rachunko- 
wości knpieckiej, korespondencji haudlowcj, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kałigrafji. pisania na 
maszynach, iowaroznawztwa, angielskiego, francu- 
skiego, niemieckiego, pisowni, oTaz gramatyki pol- 
skiej. Po ukończeniu świadectwo, Ządajcie AE 
w. = 


Kraków: Nalepiński Leon, 
Rękawka 8 (Sklep) 


Nowy Targ: Stiller Emanuel, 
ul. Ludźmirska 136 


Jasło: Stasiowska Genowefa. 
ul. Klasztorna 567 


i w innych miastach całej Polski. 


Systema „SINGERA* pierwszorzędnej dobroci, nagr. złotemi medalami poleca 


Józef Ankudowicz, Warszawa, Nowogródzka 2. 
Nożne bębenkowe I gatunku 280 zł., kryte gabinetowe 350 zł., duże krawieckie 
350 zł, tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincię, 15 lat 
gwarancji. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem,po otrzymaniu 


DRZEWKA MORWOWE białej morwy, a - 
nadające się do jedwabnicliwa mam do 50— zł. zadatku. — Przesyłka na koszt firmy. 
sprzedania. Dwuroczne wysokości 4 m. | —=———— zz Uwaga! Firma chrześcijańska. Uwara! 305 (1—4) 
i î m. duża iłość. Wawrzyniec Świelek, | MLYN MOTOROWY w ruchu korzystnie 5 8 
Chocznia. 337 | do sprzedania. W. Szymaszek, Dębica. 
- CENNIK OGŁOSZEN ` s 

Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzićli się na 3 szpalty. e 
o i la 1 Asz, allow: E. zł Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, namnie. . . -_ 31 Cała strona 4-szpaltowa po tekście E- 450 zł 
n a stroni rzpaltowej 3a | wiersz mm. 30 gr | Cała strona 3-szpaliowa w tekście » 5 P 2 4. BOO zi Układ tabelaryczny. cyfrowy, kolorowy i na ostatnie sironie 
W łekście ma stronie 3-szp*llowe za | wiersz min „ 60mm | Cała strona tytułowa . - . . . NSE >. - 1000 zi 7 500ją_'rożel z 
Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada: ~ Ceny powyższe obowiąznią od dnia oełoszenia — Oi a O reorek z e tre E 


Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Stanisław Ścigalski, Druk. „Głosu Narodu", Kraków. pod zarz. R. Ferka. 


stosownie do mowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100g|0 drożej. 


MP z Pam" ŚŚ. 


